
ZBIOROWI
N r 4 W arszaina, 25 lutego 1953 r. Rok V I I I

r e ś c i , Główna / /
' ■ ^ p ^  str.

U b y tk i p rzy  p rządzan iu  p o tra w  z dorsza —  K a 
z im ie ra  P y s z k o w s k a .................................................. 57

Nasze ra d y  i  d o ś w ia d c z e n ia ........................................... 58
G łosy z t e r e n u ........................................................................59
W  k i lk u  z d a n ia c h .................................................................62
O dpow iedzi r e d a k c j i ..........................................................63
F e l i e t o n .................................................................   63
G łosy p r a s y ............................................................................... 64
Nowe k s i ą ż k i ........................................................................64
Dlaczego? ............................................................................... 64

S p i s

str.
Zadan ia  gospód lu d o w ych  gm innych  spó łdz ie ln i

na ro k  1953 —  H e n ry k  B ucholc  . . . .  49
U chw a ła  styczn iow a w  te ren ie  —  Z ygm un t

B roda  ............................................................................... 51
L ik w id u je m y  źród ła  z łe j p racy zak ładów  —  M a 

r ia n  N i c z m a n .............................................. 51
Jak  zorgan izow a liśm y w spó łzaw odn ic tw o  —  S ta

n is ła w  S a w ick i . ...........................................53
Ż yw ie n ie  zb io row e w  O ZR —  A n d rz e j Z ie m ię ck i 54
P rzyk ła d o w y  jad łosp is  d la  dom ów  dziecka —  Sa

b ina W i t k o w s k a .......................................56

Zadania gospód ludowych gminnych spółdzielni
na rok 1953

Podsum ow ując dz ia ła lność gospód g m inn ych  spół
dz ie ln i p io n u  CRS „Sam opom oc C h łopska“  za ro k  1952, 
S tw ie rdz ić  należy, że zadania na od c in ku  ob ro tu  zo
s ta ły  przekroczone (115,3% p lanu), na tom ia s t w  za
kres ie  p ro d u k c ji n ie  w yk o rz y s ta liś m y  w szys tk ich  
is tn ie ją cych  m ożliw ości, w  w y n ik u  czego p la n  został 
w yk o n a n y  ty lk o  w  87%.

Na o d c in ku  p ro d u k c ji w łasne j zaobserwowano je d 
na k  popraw ę w  I I  pó łroczu ub iegłego roku . Do po
lepszenia w skaźn ika  p ro d u k c ji p rzyczyn iło  się w y k o 
nan ie  zobow iązania pod ję tego na na radzie  czerwco
w e j w  spraw ie  tuczu przyzakładow ego. Zobow iązano 
się wówczas do podn ies ien ia  pog łow ia  tuczu z 2.400 
sztuk w  lip c u  do 8.200 sz tuk  na kon iec  g ru d n ia  ub. r. 
Już w  d n iu  15 g ru dn ia  gospody osiągnęły stan 8.115 
sztuk. T a k  poważne zw iększenie w łasne j bazy su ro w 
cow ej s iłą  rzeczy p o p ra w iło  w ska źn ik  p ro d u k c ji ju ż  
w  IV  k w a rta le  i da je  gw a ra nc ję  w yko na n ia  znacznie 
podwyższonej p ro d u k c ji w  ro k u  1953. W ykonan ie  zo
bow iązań w  zakresie tuczu w skazuje , ja k ie  o lb rzym ie  
m oż liw ośc i k ry je  w  sobie żyw ien ie  zb io row e na wsi, 
ja k ie  w y n ik i można“  osiągnąć przez śm ia łe s taw ian ie  
w yso k ich  w ym agań gospodarczych, odpow iedn io  za
bezpieczonych p racą  organ izacyjną .

W  zakresie sieci zadania w yko na ne  zosta ły za ledw ie  
w  98,3%, co da ło je j zw iększenie o 12,5%. N ie w y k o 
nan ie  p la n u  sieci jest w y n ik ie m  n iezagw aran tow an ia  
ś rodków  na zap lanow ane in w estyc je . P lan  za tru d n ie 
n ia  w yko na no  w  98,3%, co jes t św iadectw em  pew nej 
słabości o rgan izacy jne j, poniew aż m im o  n iew yko na n ia  
p lan u  odczuw ało się poważne b ra k i w  za trud n ien iu , 
zna jdu jące  w y ra z  w  nieobsadzan iu stanow isk in s tru k 
to rów , k ie ro w n ik ó w  bu fe tów , bu fe tow ych , ke ln e ró w

i obsług i tucza rń , a równocześnie z ty m  poważnej i lo 
ści godzin nad liczbow ych . I  na ty m  od c inku  zaw ażył 
s łaby przebieg w ykonaw stw a .

Na podstaw ie posiadanych obecnie danych  można 
postaw ić  w n iosek, że w  ro k u  1953 zostaną p rz e k ro 
czone zadania p lan u  obniżenia kosztów , gdyż ju ż  
w  koń cu  I I I  k w a r ta łu  ub. r. gospody uzyska ły  a k u m u 
la c ję  w  wysokości zap lanow anej na ca ły  ro k  1952.

L ikw idacja  wąskich gardeł

A n a liz u ją c  k ry ty c z n ie  osiągnięcia i  b łędy naszej 
p ra cy  w  ro k u  ub ie g łym , w yc iąga m y jednocześnie 
i  w n io s k i do p lan ów  na ro k  bieżący. N a jw iększy  na 
cisk w  r. 1953 po łożony będzie na dw a  podstaw ow e 
zagadnienia, s tanow iące dotychczas „w ą sk ie  g a rd ła “ 
w  dz ia ła lnośc i gm in n ych  spó łdz ie ln i na  odc inku  ży
w ie n ia  zbiorowego. Są to : pow ażny w zro s t p ro d u k c ji 
w łasne j i  pe łna rea liza c ja  p lanow anego zaopatrzenia. 
W ykonan ie  tych  zadań w  ro k u  bieżącym  zadecyduje
0 tym , czy żyw ien ie  zb iorow e w y p e łn i sw o je  obow iąz
k i  p rzew idz iane  p lanem  na ro k  1953. Dalsze zagad
n ien ie , to podn ies ien ie  spraw nośc i dz ia łan ia  in s tru k 
to ró w  żyw ien ia  zbiorow ego w  o rg an izac ji gospodarki 
■zakładów i  p row adzen ia  przez zak łady  bieżącej ra 
chunkow ości techn iczne j oraz podn ies ien ie  h ig ie ny
1 es te tyk i w  gospodach.

O w ła śc iw e j p racy  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego 
na w s i decydować będzie w  ro k u  1953 ¡jak na jw iększy  
w zros t p ro d u k c ji w łasne j. P ro d u kc ja  ta  obecnie jes t 
w  po ró w n a n iu  z in n y m i p ion am i żyw ie n ia  zbiorowego 
p ra w ie  t rz y k ro tn ie  niższa. Dośw iadczenia ub iegłego 
ro k u  w yka za ły , że podn ies ien ie  p ro d u k c ji w łasne j jest 
m ożliw e , pod w a ru n k ie m  ostatecznego z lik w id o w a n ia
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b łędnych  i  szkod liw ych  tw ie rdze ń  o rzekom ej n ie 
chęci chłopa do kon sum p c ji w  gospodach. P rzekona
liś m y  się, że c h ło p i ró w n ie  chę tn ie  ja d a ją  w  gospo
dach, ja k  i  konsum enci m ie jscy, lecz trzeba  im  za
pe w n ić  szeroki aso rtym en t p o tra w  i  możność w y b o ru  
z k a r ty  i  z  ¡bufetu. Ź ród łem  n is k ie j p ro d u k c ji, w  go
spodach je s t częsta niechęć ku ch a rzy  do rozszerzania 
p ro d u k c ji i  n iechęć w ie lu  k ie ro w n ik ó w  .gospód do sta
ran ia  się o odpow iedn ie  zaopatrzenie w  surowce. Czę
sto rów n ież  zarządy spó łd z ie ln i n ie  okazu ją  na leży
tego za in te resow an ia  p racą  gospód.

P la n  na ro k  1953 p rz e w id u je  nas tępu jący  rozw ó j 
o b ro tó w  i  p ro d u k c ji (w  cy fra ch  w zg lędnych  w  sto
sun ku  do r. 1950):

1950 1951 1952 1953
O b ro ty 100 130 170 182
P ro d u k c ja 100 138 179 267

Podane w s k a ź n ik i w yka zu ją , że p la n  o b ro tu  na 
ro k  1953 n ie  w yka zu je  m aksym alnego napięcia , a ty m  
sam ym  n ie  w ym aga ta k ie j m ob ilizac ji, s ił, ja k  w y k o 
na w s tw o  p la n ó w  p ro d u k c ji.  W a ru n k ie m  decydu jącym  
o w y k o n a n iu  p la n u  ob ro tu , a  przede w s z ys tk im  p la n u  
p ro d u k c ji je s t pe łna  rea lizac ja  p la n u  zaopatrzenia. 
M u s im y  zatem  posiadać doskonalą znajom ość rocz
nych , k w a rta ln y c h  i  m iesięcznych p la n ó w  zaopatrze
n ia  na  w szys tk ich  szczeblach, a  spec ja ln ie  w  gospo
dach i  PZG S oraz sta łą , codzienną k o n tro lę  ic h  w y 
konan ia . N ie  może znaleźć s ię  w  naszym  p ia n ie  a n i 
jeden k ie ro w n ik  gospody lu b  in s tru k to r  żyw ien ia  
zbiorowego w  PZGS, k tó ry  n ie  zna łby podstaw ow ych 
p o z y c ji p la n u  zaopatrzen ia  w  surowce, to w a ry  ha n 
d low e i  a r ty k u ły  pom ocnicze i  n ie  pos iada ł m iesięcz
ne j k o n tro li ic h  w yko na n ia . Codzienna w a lk a  o pe łną 
rea lizac ję  p la n u  zaopatrzenia je s t po ds taw ow ym  w a
ru n k ie m  zabezpieczającym  w y k o n a n ie  zadań gospo
darczych gospód. R e a lizu jąc  zaopatrzenie ze źródeł 
scen tra lizow anych , in s tru k to rz y  i  k ie ro w n ic y  gospód 
n ie  mogą zapom inać o p e łn y m  w y k o rz y s ta n iu  w łasne j 
bazy su row cow e j (tucz i  resź tów k i) oraz źróde ł zde
cen tra lizow a nych  (zakupy od p roducentów ).

P la n  s iec i w  ro k u  1953 p rz e w id u je  zachow anie do
tychczasowego ry tm u  rozw ojow ego z ty m  jednak, że 
w iększość ś ro d kó w  in w e s ty c y jn y c h  pośw ięcona zo
s tan ie  n a  m odern izac ję  zakładów .

Przechodząc do om ów ien ia  h o d o w li tuczu  s tw ie r
dzić należy, że do tychczasow y je j po m yś ln y  rozw ó j 
n ie  może w  żadnym  w y p a d k u  zostać zaham owany. Je
ś li stan trz o d y  pod  kon iec  ub ieg łego ro k u  p rz y jm ie 
m y  za 100, to  na kon iec  ro k u  1953 osiągnie on w skaź
n ik  130. Rozw ój h o d o w li tuczu  w  naszych gospodach, 
to  n ie  ty lk o  szerszy rozw ó j p ro d u k c ji w łasne j, lecz 
rów n ie ż  lepsze w yko rzys ta n ie  odpadków  i  doda tkow e

źród ło  zysków , o czym  m uszą pam ię tać p ra cow n icy  
żyw ien ia  zbiorowego.

Rola instruktorów
Jeś li chodzi o zagadnienia, organ izacyjne , to  decy

d u ją cym  ogn iw em  będzie tu ta  j  praca, in s tru k to ró w  ży
w ie n ia  zbiorowego w  PZGS. R ok u b ie g ły  pośw ięcony 
b y ł in tensyw nem u szko len iu  in s tru k to ró w  na k u r 
sach d ług o te rm in ow ych , gdzie przeszkolono 75% sta
n u  in s tru k to ró w . Pozostała część in s tru k to ró w  przesz
ko lon a  została na k ró tk ic h  10j d n ia w ych  kursach. M a 
m y  w ięc  zespół lu d z i p rzyg o tow any  do s to jących  przed 
n im i zadań w  ro k u  1953.

Przed in s tru k to ra m i s to i przede w szys tk im  zadanie 
opera tyw nego k ie ro w a n ia  zespołem pod leg łych  im  go
spód. R ozum iem y przez to  nadzór na d  przebieg iem  
w y k o n y w a n ia  p lanów , n a d  rea liza c ją  zaopatrzenia, p ro 
w adzeniem  bieżącej rach un kow o śc i techn iczne j, te r 
m inow ośc ią  sprawozdawczości, na tychm ias tow e  usu
w a n ie  trudn ośc i w  p ra cy  gospód ftp . Jesteśm y p rzeko
nan i, że nas i in s tru k to rz y , s tanow iący  w  w iększości 
now y, zd ro w y  elem ent, w yw odzący  się z k la s y  ro b o t
n icze j i  z ch łop s tw a  pracującego, p o d o ła ją  na łożonym  
na. n ich  obow iązkom  i  że d z ię k i n im  podniesie się 
sprawność gospodarcza i  o rgan izacy jna  zakładów .

Higiena i  estetyka zakładów

W ie le  do «życzenia pozostaw ia jeszcze w  gospodach 
spraw a h ig ie n y  i  es te tyk i. I  na ty m  od c inku  m us im y 
prze łam ać is tn ie ją ce  jeszcze przesądy, że na w s i n ie  
m ożna p row adz ić  gospód n a  ta k im  poziom ie h ig ie n y  
i  es te tyk i, ja k i zachow yw any je s t w  zakładach m ie j
sk ich . T em u fa łszyw em u tw ie rd ze n iu  przeczą liczne 
gospody, postaw ione pod  w zg lędem  h ig ie n y  i  es te tyk i 
na poziom ie, k tó reg o  pozazdrościć im  może n ie jeden 
zak ład  w  na jw ię kszych  ośrodkach m ie jsk ich . Chodzi 
ty lk o  o to , ab y  w  prow adzen ie  zak ładu  w łożono w ię 
ce j tro s k i osobistej każdego z cz łonków  zespołu p ra 
cowniczego, ab y  higiena, i  estetyka zak ładu, zarów no 
ja k  h ig iena  osobista p ra c o w n ik ó w  s ta ły  się pu nk tem  
hono ru  personelu.

W  ro k u  bieżącym  p rz y  de ko row an iu  w n ę trz  gospód 
uw zg lędn iać b ę d z ie m y , w  s iln y m  s top n iu  reg iona lną 
sz tukę ludow ą, co podniesie znaczenie gospód, ja ko  
ośrodków  życia  k u ltu ra ln e g o  na w si.

W id z im y  w ie lk ie  m oż liw ośc i s to jące  przed zakłada
m i naszego p io n u  to zakresie p o p u la ryza c ji żyw ien ia  
zbiorow ego na  w s i, upow szechn ien ia  now ych  m etod 
gospodarow ania i  rac jona lnego  od żyw ian ia  się. Rząd 
P o lsk i L u d o w e j otacza tro s k liw ą  op ieką spó łdz ie l
czość zaopatrzenia i  skupu. P raco w n icy  żyw ie n ia  zb io
rowego m uszą udow odn ić , że dz ia ła lność naszego apa
ra tu  w  s łużb ie  ch łop s tw a  pracującego je s t rzeczyw i
s tym  odzw ie rc ied len iem  te j op ieki.

H enryk Bucholc

Musimy tak postawić sprawę zaopatrzenia, aby jak najszybciej zostały opracowane oszczędne i ra
cjonalne normy zużycia tam, gdzie one jeszcze nie istnieją, aby rozwinąć inicjatywę zastąpienia 
materiałów deficytowych przez materiały istniejące w dostatecznej ilości, aby przeprowadzać nie
ustanną kontrolę zużycia materiałów i kształtowania się zapasów, aby nie dopuszczać do faktów 
postojów z powodu braku zapasów zapewniających ciągłość produkcji i z drugiej strony zwalczać 
wszelkie nadmierne zapasy niepotrzebne dla zapewnienia ciągłości pracy danego zakładu, a pozba
wiające inne zakłady niezbędnych im materiałów.

BOLESŁAW BIERUT
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Uchwała styczniowa w terenie
U chw a ła  Rządu z dn ia  3 stycznia rb . zosta ła p rz y 

ję ta  przez p ra c o w n ik ó w  zam knię tego żyw ien ia  zb io 
row ego w  P oznan iu z w ie lk im  zadow oleniem . Przede 
w szys tk im  dlatego, że zak ład y  te  m ogą obecnie p la 
now ać jad łosp isy  na ca ły  tyd z ie ń  bez obawy, że p la n y  
n ie  zostaną w ykonane, ja k  to  często m ia ło  m ie jsce do
tychczas. B o to w a ru  obecnie m am y pod dostatk iem . 
D la  p rz y k ła d u  w eźm y kości na  w y w a r  do zupy: da w 
n ie j m ożna je  b y ło  o trzym ać ty lk o  w  sobotę; obecnie 
Poznańskie Z a k ła d y  M ięsne p la n u ją  dostawę tego p ro 
d u k tu  w  zależności od zam ów ień poszczególnych od
b iorców .

A le  i  osobiście każdy  z p ra c o w n ik ó w  żyw ien ia  zb io
row ego odczuł doda tn io  om aw ianą uchw a łę : p rz y  sy
stem ie bonow ym  za o pa tryw a liśm y  się w  a r ty k u ły  raz 
na tydz ień . A  przecież n ik t  ta k  dobrze, ja k  m y  n ie  
w ie, że świeżość p ro d u k tó w  często decydu je o w a rto 
ści spożyw anych poka rm ów . Obecnie zaopa tru jem y się 
w  p ro d u k ty  świeże, w  m ia rę  potrzeby. I  d la tego d la  
poparc ia  U ch w a ły  Rządu po s tano w iliśm y  w  p ra cy  za
w odow e j w zm óc w y s i łk i nad  polepszeniem  ja kośc i po
s iłk ó w  i  podn iesien iem  h ig ie n y  zakładów .

W  a k c j i rem anentow e j n ie k tó rz y  nas i p ra cow n icy  
d a li p rz y k ła d y  o b yw a te lsk ie j pos taw y wobec zagad
n ien ia , np. k ie ro w n ic z k i s to łów ek ob. ob. C h a łu pko - 
w a  i  W erw ińska , k ie d y  do w iedz ia ły  się „n a  m ieście“  
o a k c ji rem anentow e j, n ie  czeka ły na zarządzenie, ale 
same p o p ro s iły  o dyspozycje w  te j spraw ie. D z ię k i te 

Likwidujemy źródła
R edakcja  zamieszcza a r ty k u ł o ro l i  i  zna

czeniu w spó łzaw odn ic tw a  p racy  w  ram ach  
c y k lu  gospodarczego, w prowadzonego w  za
k ładach p ion u  ZSS. W  je d n ym  z na jb liższych  
num erów  zam ieścim y a r ty k u ł,  op a rty  na ana
liz ie  ko n k re tn ych  p rzy k ła d ó w  stosowania te j 
m etody.

O tym , że zak ład y  ż y w ie n ia  zb iorow ego w y k a z u ją  
w  swej dz ia ła lnośc i liczne  w a dy  i  b łędy, n ie raz b a r
dzo p rz y k re  d la  konsum entów , w ie m y  na ogół wszyscy. 
N ie k tó rz y  sądzą naw e t, że je s t to  n ieod łączna cecha 
te j dz ied z iny  gospodark i uspołecznionej. S tąd  często 
pow ta rza jąca  się teza o tzw . „p rzyczynach  o b ie k ty w 
n y c h “ , k tó re  rzekom o u s p ra w ie d liw ia ją  is tn ie n ie  n ie - 
dom agań w  p ra cy  zakładów . Przechodzą w ięc  nad 
n im i do po rząd ku  dziennego n ie  ty lk o  k ie ro w n ic y  
i  p ra cow n icy  zakładów , a le  n a w e t c i, k tó rz y  są odpo
w ie d z ia ln i za poziom  i  jakość ż y w ie n ia  zb iorow ego 
w  poszczególnych ośrodkach. W  na jle pszym  raz ie  in i 
c ju je  s ię  taką  czy in n ą  akc ję , k tó ra  ja k  każdy  z ry w  
po d ryw a  za łog i do w a lk i o lepszą p racę  —  niestety", 
na k ró tko .

Podobnie b y ło  i  w  p io n ie  iZSiS. V I I  P lenum  K C  
P ZP R  w skaza ło  naszemu a p a ra to w i żyw ien ia  zb io ro 
wego nowe, w łaśc iw e  d ro g i i  m e tod y  w a lk i o ja k  n a j
lepsze -wykonanie zadań w  s łużb ie  mas p racu jących . 
P rzew odniczący K C  B o les ław  B ie ru t w  re fe rac ie  na 
V I I  P lenum  w ie le  uw ag i p o św ię c ił kon ieczności za
stosowania no w ych  m etod p ra cy  i  n o w ych  m etod  k ie 
ro w n ic tw a , -sprawie zapew nienia r y tm ik i p ra c y  i  k o n 
t r o l i  w y k o n a n ia  zadań. W skazan ia te  u św ia d o m iły  
naszemu ap a ra to w i, że n ie  w ys ta rczy  w yd a n ie  now e j, 
jeszcze jedne j in s tru k c ji,  lecz że na leży pod jąć syste-

m u  rem anen ty  zosta ły  zrob ione w  po rę  i  od razu  m o
żna b y ło  w p row a dz ić  w  życie now e cen n ik i. Podobnie 
i  p ra co w n icy  ks ięgow ości sam i zg łos ili się do pom ocy 
d z ia ło w i o b ro tu  tow arow ego, aby w  te rm in ie  pracę 
w ykonać. N a jle p ie j z te j p ra cy  w y w ią z a ł się g łó w n y  
ks ięgow y ob. W o ln y  n ie  ty lk o  w  p ion ie  ZSS, ale 
i  w  po ró w n a n iu  z in n y m i p io n a m i Poznania.

B y ły  też m ankam enty , np. n ie k tó rz y  p ra cow n icy  
w  m iędzyczasie po zm ie n ia li m ieszkan ia  i 'n ie  zaw iado
m il i  o ty m  dz ia łu  personalnego, co przecież m usia ło  
u tru d n ić  ic h  odnalezienie. N ie k tó rz y  m agazyn ierzy 
od da li w p raw d z ie  k lucze od m agazynów , a le  k lu c z y k i 
od sk ła dz ikó w  m ie li u  siebie, co rów n ież  w  n ie m a łym  
s topn iu  u tru d n ia ło  przeprow adzen ie  rem anentów . Z  te 
go oczyw iście zosta ły w yc iągn ię te  w n io s k i na  p rz y 
szłość.

C iekaw ie  w  stosunku do om aw iane j U c h w a ły  usto
sun ko w a li się nasi konsum enci: w  p ie rw sze j c h w ili 
obserw ow ało się pewnego rod za ju  zatrw ożen ie  i  de
zorien tac ję . A le  k ie d y  p rze ko n a li się, że ob iady n ic  n ie  
s tra c iły  na  swej jakośc i, że p o p ra w iła  się obsługa 
i  estetyka, że do ob iadów  dop łaca ją  ty lk o  45% do tych 
czasowej w ysokości (je ś li ob iad przedtem  kosztow ał 
3 zł, obecnie 4,35), p rędko  p rze ko n a li się, że uchw a ła  
n ie  ty lk o  n ie  godzi w  ich  in te resy, ale o d w ro tn ie : p rzy  
ż yw ie n iu  się w  s to łów kach zysku ją  o tę  kw o tę , ja k ą  
w yn os i do tac ja  Państwa.

Zygm unt Broda

złej pracy zakładów
m atyczną, d ług o fa lo w ą  i  konsekw entną  w a lk ę  o w y ż 
szy poziom  zak ładów  i  lepszą ich  jakość p ra cy  po
przez usta len ie  źróde ł n iedom agań i  doprow adzen ie 
do ic h  usunięcia . T a k  z rod z iło  s ię  w spó łzaw odn ic tw o  
u ję te  w  ra m y  c y k lu  gospodarczego, k tó re  jes t n iczym  
in n ym , ja k  zastosowaniem  now e j m etody p ra cy  i  k ie 
ro w n ic tw a .

Współzawodnictwo w  ramach cyklu gospodarczego

Pojęcie  c y k lu  leży u  podstaw  na uko w e j o rg an izac ji 
p racy i k ie ro w n ic tw a . W  m yś l je j założeń na leży 
up rzed n io  p rzeprow adzić  m o ż liw ie  d o k ła dną  ana lizę  
zadania, rozczłonkow ać go na e lem enty, zbadać je  
oraz us ta lić  na pods taw ie  te j a n a liz y  p la n  ja k  n a j-  
ekonom icznie jszego w y k o n a n ia  zadania, p rzygo tow ać 
•konkretne ś ro d k i i  s tw orzyć  w a ru n k i do  rea liza c ji, 
p rzep row adz ić  rea liza c ję  zgodn ie z p lanem , a następ
n ie  skon tro lo w ać  w yko n a n ie  i  uzyskane w y n ik i.  Taką 
ko le jność postępow ania okreś la  s ię  m ia ne m  cy k lu . 
Zgodnie z ty m i założeniam i opracow ano w  p io n ie  ZSS 
e lem enty n iezbędne -dla p ra w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia  
poszczególnych ty p ó w  i  ro d za jó w  zak ładów , k tó re  za
ło g i zobow iąza ły  s ię  rea lizow ać w e  w spó łzaw odn ic
tw ie  p ra cy  w  ram ach c y k lu  gospodarczego. W spom 
n iane  e lem enty dz ie lą  s ię  na  3 g ru p y  zadań, t j .  p ro 
du kcy jn ą , h ig ie n y  p ra c y  i  pom ieszczeń oraz a d m in i
stracyjno-gospodarczą.

W e w sp ó łza w o dn ic tw ie  p ra cy  w  ram ach c y k lu  go
spodarczego p rz y w ią z u je  się dużą w agę do system a
tyczne j k o n tro li p ra c y  poszczególnych p ra co w n ikó w  
celem  spraw dzenia, czy usta lone  e lem enty są prze
strzegane, p rz y  czym  k o n tro la  m a c h a ra k te r d ro b ią -
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zgowy i  rod za jow y. N a leży rozum ieć to  w  ten sposób, 
że k o n tro la  m a za zadanie usta len ie, ja k ieg o  rodza ju  
wady, b łędy  i  uchyb ien ia  w ys tęp u ją  w  p ra c y  poszcze
gó lnych  p ra cow n ikó w . U ja w n io n e  b łęd y  i  w a d y  są re 
jes trow ane  w  spec ja lnym  zeszycie i  dem onstrowane 
na ta b lic y  po rów naw cze j. T ab lica  porów naw cza u w i
dacznia nazw iska w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  zakładu, 
od k ie ro w n ik a  do ¡sprzątaczki oraz p rze w id u je  ru b ry k i 
ną poszczególne dn ie  m iesiąca. W  ru b ry k a c h  ty c h  za
znacza się s tw ie rdzone  b łę d y  u  danego p racow n ika . 
Pow szechnie p rzy ję ło ' s ię  Określenie, że p ra co w n ik  
o trz y m u je  „k le k s “  za po pe łn ion y  przez sieb ie  w  da
n ym  d n iu  błąd.

W z ó r ta b lic y  p o ró w n a w c z e j
S ty c z e ń  1953

N a z w is k o  i  im ię  
p ra c o w n ik a F u n k c ja D n i m ie s ią ca  

1 2 3 4 5 6 7 8  9 10 i td .

C h o jn a c k a  N a ta lia k ie r .  z a k ła d u
B o g a c k a  J a n in a k u c h a rk a
N o w a k  J ó ze fa  
K o z ło w s k a  A n n a

p om . k u c h .

W ilc z e k  Z o f ia b u fe to w a
J a ń c z y k  M a r ia  
itd .

k e ln e rk a

K r o p k a  — oznacza  b łą d .

A le  na ty m  n ie  kończy się  w spó łzaw odn ic tw o  w  ra 
m ach c y k lu  gospodarczego. D o tąd  znane b y ły  ró w 
nież powszechnie pope łn iane  b łęd y  w  p ra cy  zakładów . 
Obecnie is tn ie je  je d n a k  obow iązek przeprow adzan ia  
g ru n to w n e j a n a liz y  ty c h  b łędów  i  p rzyczyn  ic h  po
w staw an ia , ja k  rów n ie ż  pod jęc ia  k o n k re tn y c h  środ 
k ó w  zaradczych d la  ic h  usunięcia . B ardzo  często 
p rzyczyna  z łe j p ra cy  zak ładu  m a swe źród ło  w  n ie 
w ła śc iw e j p ra cy  in n y c h  s łużb  spó łdz ie ln i, hp . zaopa
trzen ia . S tąd  u ja w n ie n ie  tak iego  fa k tu  w ysu w a  ko 
nieczność usp raw n ie n ia  p ra c y  zaopatrzenia. Zarząd 
sp ó łd z ie ln i m a obow iązek usta len ia  osoby, k tó ra  
w  okreś lonym  te rm in ie  je s t odpow iedzia lna za usu
n ięc ie  s tw ie rdzo nych  w a d  i  b łędów .

To co s ta n o w i bezsporną nowość w  te j m etodzie 
p racy  i  k ie ro w n ic tw a , to  re je s tro w a n ie  ko n k re tn y c h  
w a d  i  b łę d ó w  danego p ra co w n ika  oraz dem onstrow a
n ie  ich  i  usuw anie . Obecnie p rz y  ocenie p ra cy  za
k ła d ó w  w  p io n ie  IZSS n ie  operu je  s ię  ju ż  ogó ln ikam i. 
W ady i  b łędy zosta ją z loka lizow ane, a ocena dotyczy 
oddz ie ln ie  każdego zak ładu  i  każdego p racow n ika . 
W  ten ¡sposób odpow iedzia lność za poziom  zakładów  
i  jakość ic h  p racy  zostaje rozłożona na w szys tk ich  
p ra c o w n ik ó w  zakładów , w  zależności od w y k o n y w a 
ne j przez n ich  fu n k c ji,  do k tó ry c h  p rzyw iązane  są 
ko n k re tn e  zadania i  obow iązki. Poszczególni p ra cow 
n ic y  lik w id u ją c  sw o je  w a d y  i  b łędy, a  zarząd spó ł
d z ie ln i usuw a jąc przyczyny, oddzia łu jące u jem n ie  
na p racę  zakładów , wnoszą k o n k re tn y  i  itrw a ły  w k ła d  
w  podn ies ien ie  ogólnęgo poz iom u pracy.

Oceny w a d liw o śc i p racy, t j .  k o n tro l i  przestrzegania 
us ta lonych  e lem entów  dokonu ją  t r ó jk i  ko n tro ln e  w  po
szczególnych zakładach, w  sk ła d  k tó ry c h  wchodzą k ie 
ro w n ic y  zakładów , m ężow ie zau fan ia  i  w y b ra n i przez 
za łog i p ra cow n icy . W  zakładach zam kn ię tych  w  sk ład  
t r ó jk i  k o n tro ln e j w chodz i rów n ież  członek k o m ite tu  
s to łów kow ego obok k ie ro w n ik a  zak ładu  i  męża ¡za
u fa n ia . N ad słusznością i  dok ładnośc ią  re je s tra c ji w ad 
i  b łędów  czuwa k ie ro w n ik  dz ia łu  zbiorowego ż yw ie 
n ia  spó łd z ie ln i lu b  spe c ja ln ie  de legow any przez za
rząd p ra co w n ik .

Nowa metoda zdaje egzamin

W spó łzaw odn ic tw o p ra cy  w  ram ach c y k lu  gospo
darczego' ¡zostało za in ic jow ane  w  d ru g ie j po ło w ie  s ie r
p n ia  ub. r. na  te ren ie  okręgu opolskiego, przez ów 
czesnego d y re k to ra  O ddz ia łu  Ofcrętgowego ZS!S w  Opo
lu  •— W ł. Białka, ¡Ponieważ dośw iadczenia w  ty m  za
kres ie  w y p a d ły  po zy tyw n ie , została zwołana w  p ie rw 
szej dekadzie paźdz ie rn ika  ub. r. ¡do N ysy ogó lnokra 
jo w a  narada czołowego a k ty w u  ż y w ie n ia  o tw artego  
p io n u  ZSS, k tó ra  po s tano w iła  pod jąć tego rod za ju  
w sp ó łzaw odn ic tw o  w  s k a li k ra jo w e j pod hasłem  „90 
d n i pogo tow ia  załóg dLa podn ies ien ia  ¡jakości p ra c y “ .

Z arów no  dośw iadczenia Opolszczyzny, ja k  i  do
św iadczenia w  ¡skali k ra jo w e j p o tw ie rd z iły  słuszność 
i  tra fność w y b o ru  te j m etody ¡pracy i  k ie ro w n ic tw a . 
Podsum owanie w  s tyczn iu  1953 r . p ierwszego etapu 
zastosowania ¡cyklu w  zakładach o tw a rtych , dokonane 
po u p ły w ie  90 d n i od n a ra d y  n ysk ie j w ykaza ło , że 
d z ię k i te j now e j m etodzie  ¡nastąpiło genera lne upo
rządkow an ie  ¡pracy w  dużej lic z b ie  zak ładów  o tw a r
tych . N as tąp iło  rozszerzenie w ach la rza  p o tra w  i  p rze
kąsek, podn iós ł ¡się poziom  h ig ie n y  i usp raw n iono  ad 
m in is tra c ję  w e w nę trzną  zakładów . P rz y k ła d y  licznych  
zak ładów  prow adzonych np. przez PS!S w  Żyw cu, 
M iędzyrzeczu W lkp ., P ruszkow ie , Sochaczewie, L ip ia 
nach, Suchedn iow ie  i Rudzie Ś ląsk ie j oraz szeregu za
k ła d ó w  o tw a rty c h  okr. ¡gdańskiego, bydgoskiego, szcze
cińsk iego i  in n y c h  w yka zu ją , że w spó łzaw odn ic tw o 
p ra cy  w  ram ach c y k lu  gospodarczego- spowodow ało 
prze łom  w  postaw ie  p ra c o w n ik ó w  wobec ic h  zadań 
i  obow iązków . W  zakładach PSS w  R udzie Ś ląsk ie j 
przez okres 3 m iesięcy zak ładow e t r ó jk i  k o n tro ln e  
s tw ie rd z iły  i  za re je s tro w a ły  39 w a d  i  b łędów . P onad
to  c z y n n ik i k o n tro li spó łdz ie ln i, Ijak k o m ite ty  człon
kow sk ie , ap a ra t k o n tro li w e w nę trzne j, in spekc ja  han
d low a  i  p ra cow n icy  a d m in is tra c y jn i (nadbudow y) 
w  to k u  p rzeprow adzonych w  ty m  okresie 88 k o n tro li 
¡s tw ie rdz iły  i  za re je s tro w a ły  n a  tab licach  dalszych 46 
w ad w  p racy  poszczególnych p ra cow n ikó w . P onadto 
dokonano 6 in s p e k c ji z ra m ie n ia  P IH , 11 k o n tro li z ra 
m ie n ia  k o m is ji sa n ita rn e j i  k o m ia ji zdrow ia , 5 —  
z ram ien ia  W ydz. Ekonom icznego K M  FK P R  oraz 5 
z ram ien ia  ZSS (C entra la  i  O ddzia ł O kręgow y). K o 
m is je  te  —  poza zwrócen iem  u w a g i na drobne u ch y 
b ien ia  —  s tw ie rd z iły , że Obecny poziom  zak ładów  jest 
w yższy n iż  w  I I I  k w a rta le  1952 r., t j .  p rzed pod ję 
ciem  w spó łzaw odn ic tw a w  ram ach c y k lu  gospodar
czego.

W  te jże  S pó łdz ie ln i w  poprzedn im  Okresie b y l i  p ra 
cow nicy, k tó rz y  le kce w a ży li ¡swoje obow iązk i, w y tw a 
rza jąc ty m  sam ym  złą op in ię  o zakładach. O cenia jąc 
¡sam okrytycznie na ¡naradach p ro d u k c y jn y c h  sw o ją  
poprzednią pracę 5 ¡spośród n ich  p ro s iło  o zw o ln ien ie , 
a ¡trzech za łog i zak ładów  zobow iąza ły ¡się podciągnąć 
na w yższy poziom . Z na laz ła  w ięc  tu  ¡w ¡pełni p o tw ie r
dzenie teza, że W spółzaw odn ictw o p ra cy  w  ram ach 
c y k lu  gospodarczego posiada o lb rzym ie  znaczenie w y 
chowawcze i  w  kon sekw enc ji podnosi jakość i  poziom  
zakładów .

Trzeba pokonać opory i trudności

W  p ie rw szym  okresie  w prow adzen ia  c y k lu  gospo
darczego w  zakładach o tw a rty c h  ¡trzeba ¡było pokonać 
n iem a ło  oporów  i  trudnośc i. Bezpośrednia, nadbudow a 
spó łdz ie ln i, t j .  ¡działy bądź sekcje źbiorowego żyw ię -
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n ia  w  w ie lu  w ypadkach  n ie  docen iły  na leżycie  zna
czenia m etody. Również k ie ro w n ic y  n ie k tó rych  za
k ła dó w , a w  w iększym  jeszcze s top n iu  poszczególni 
p racow n icy, tra k to w a li u ja w n ia n ie  b łęd ów  na ta b lic y  
porów naw cze j ja k o  pewnego rod za ju  k a rę  lu b  na 
ganę, w b re w  założeniu, że m etoda ta m a w ych o w y
wać załogę i  jednostkę, a z ty tu łu  s tw ie rdze n ia  b łędu 
n ie  są w yc iągane żadne konsekw encje  służbowe. 
U ja w n ie n ie  i  za re jestrow an ie  b łędów  sygna lizu je , na 
k tó re  od c in k i p ra cy  zak ładu  m us i być zwrócona w ię k 
sza uwaga oraz co na leży uczynić, by  te  b łędy i  w a dy  
zosta ły  z likw idow ane .

N iem ałą  trudność s ta n o w iły  niedostateczne p rz y 
d z ia ły  m yd ła  i  ś rodków  ¡do u trzym a n ia  czystości. T y m 
czasem elem enty c y k lu  s ta w ia ją  k o n k re tn e  w ym aga
n ia  co do stanu sanitarnego' i  h ig ienicznego zakładu. 
W  szeregu spó łdz ie ln i n ie  w łą c z y ły  się do w spó ł
u d z ia łu  w  re a liz a c ji zadań c y k lu  ra d y  m ie jscow e, k tó 
ry c h  ro la  polega na oddz ia ływ an iu  na  słabszych p ra 
cow n ików , zan iedbu jących się przez dłuższy okres 
w  p racy  i  n ie  przestrzega jących e lem entów  cyk lu . 
B y ły  rów n ież  w y p a d k i, że t r ó jk i  k o n tro ln e  w  z a k ła 
dach nie  p ra co w a ły  system atycznie, tzn. n ie  do kon y
w a ły  codziennie k o n tro li,  co dem oibilizowało załogę, 
a dz ia ły  zbiorowego żyw ien ia  n ie  zawsze tem u prze
c iw dz ia ła ły .

O gólna ocena zastosowania c y k lu  gospodarczego 
w  p racy .zakładów o tw a rty c h  jest ja k  na jb a rdz ie j do 
datn ia . W  szczególności u w y d a tn iło  się w  ca łe j roz
ciągłości znaczenie w ychow aw cze U jaw n ia n ia  b łędów  
i  w ad. W yzw o liło  to ' tw órczą  energię p ra co w n ikó w  
i zespołów do p racy ba rdz ie j ¡starannej, a w ięc le p 
szej, a ana liza  n iedom agań i  z łe j ¡pracy zak ładów  do

p ro w a d z iła  do usta len ia  źróde ł tego stanu i  podjęcia  
ko n k re tn ych  ś ro d kó w  zaradczych. Zasadnicze opory  
i  tru d n o śc i w ystępu jące  w  p ie rw szym  etapie w sp ó ł
zaw odn ic tw a  w  ram ach c y k lu  gospodarczego, t j .  
w  okresie 90 d n i pogo tow ia  załóg zosta ły opanowane 
i  pokonane. C y k l gospodarczy zosta ł uznany w  p ion ie  
ZSS ja k o  s ta ła  m etoda ¡pracy na ro k  1953, m ająca na 
ce lu  uzyskan ie  pe łn ych  e fek tów  w  w a lce  o w yższy 
poziom  zak ład ów  i  lepszą ich  p racę  pod w zględem  ja 
kościow ym .

Zastosowanie metody w  zakładach zamkniętych

W  zakładach zam kn ię tych  W spółzaw odnictw o p racy  
w  ram ach c y k lu  ¡gospodarczego zosta ło  pod ję te  w  s ty 
czn iu  1953 r. w  oparc iu  o dośw iadczenia zakładów  
o tw a rtych . Na k ra jo w e j k u rs o -k o n fe re n c ji a k ty w u  k ie 
row niczego zam kn ię tych  zak ładów  żyw ien ia  zb io ro 
wego, k tó ra  odbyła  ¡się w  osta tn ich  dn ia ch  g ru dn ia  
ub. r. w  O środku  Szkolen ia w  T opo row ie  L u bu sk im , 
po p rzeprow adzen iu  ana lizy  i  oceny dotychczasowej 
p ra c y  ¡stołówek p racow n iczych  i  akade m ick ich  oraz b u 
fe tó w  p rzyza k ła dow ych  i  akadem ick ich , postanow iono 
pod jąć  w  s k a li k ra jo w e j w spó łzaw odn ic tw o w  ra 
m ach c y k lu  gospodarczego rów n ie ż  i  w  zakładach 
zam kn ię tych .

Uczestn icy k u rs o -k o n fe re n c ji w  licznych  w y p o w ie 
dziach, a na w e t w  specja lne j, re z o lu c ji d a li w y ra z  sta
now isku , że w  s to łów kach  na leży zerw ać z systemem 
„sz tyw n ych  p ła c “ . W prow adzen ie  p re m iow an ia  s tw o
rz y  ¡bodźce ekonom iczne ¡dla załóg do p ra cy  lepszej 
n iż  dotąd. S praw a ta  w ym aga u re gu low an ia  przez M i
n is te rs tw o  H a n d lu  W ewnętrznego.

M arian  Niczman

Jak zorganizowaliśmy współzawodnictwo
W  p ie rw szym  k w a rta le  1952 roku , okresie o rgan iza

c j i  O kręgowego P rzedsięb io rstw a D e ta lu  i  B a ró w  
M lecznych w  Poznaniu, spraw a w spó łzaw odn ic tw a 
w  barach leża ła  n ie tkn ię ta . W  d ru g im  k w a rta le  zorga
n izow ano k o n ku rs  czystości. V / trze c im  —  po p rzep ro 
w adzen iu  szeregu na rad  roboczych —  w spó łzaw odn ic
tw o  ruszy ło  z m ie jsca. Szeroko ro zw in ię ta  akc ja  uśw ia 
dam ia jąca o ro l i  i  znaczeniu p la n ó w  m iesięcznych, 
akc ja  dociera jąca do każdego p racow n ika , da ła  w spa
n ia ły  sukces —  w yko na n ie  p lanu  rocznego ju ż  w  dn iu  
15 w rześn ia  1952 r. W  ska li k ra jo w e j O P D iB M  w  P o
znan iu  uzyska ło  zaszczytne d rug ie  m iejsce. W  ro ku  
1953 będziem y się b i l i  o p ie rw sze m ie jsce w  Polsce.

Po. p rze s tud iow an iu  re fe ra tó w  w yg łoszonych na 
X IX  Z jeździe K P Z R  oraz gen ia lne j p racy  Józefa 
S ta lina  p t. „E konom iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u 
w  ZSRR“  —  p ra co w n icy  O P D iB M  w  P oznan iu w  opar
c iu  o ten  boga ty  m a te r ia ł u s ta li l i  m e tody  w spó łzaw od
n ic tw a  w  ro k u  1953, p rz y jm u ją c  ja k o  w y tyczne  słowa 
S ta lina : „w sp ó łza w o dn ic tw a  socja listycznego n ie  m o
żna tra k to w a ć  ja ko  sp ra w y  k a n ce la ry jn e j. W spółza
w o d n ic tw o  socja lis tyczne je s t w yrazem  rzeczowej, 
re w o lu c y jn e j s a m o k ry ty k i mas, op ie ra jące j się o tw ó r 
czą in ic ja ty w ę  m ilio n ó w  lu d z i p ra cy “ .

W y n ik a m i naszej p racy  p ra gn iem y dziś podz ie lić  się 
z czy te ln ika m i „Ż y w ie n ia  Z b io row ego“ .

P os ta now iliśm y  przede w szys tk im  zw o ływ ać regu
la rn ie  co m iesiąc n a ra d y  robocze; w  okresie  każdego 
półrocza przeprowadzać szkolen ie p rzyw arsz ta tow e  d la  
w szys tk ich  p ra co w n ikó w ; pogłębiać w iedzę zawodową

p ra c o w n ik ó w  przez masową, in d y w id u a ln ą  p renum e
ra tę  p ism  fachow ych  t j .  „Ż y w ie n ia  Z b io row ego“ , „G a 
zety H a n d lo w e j“  i  „P rzeg lądu  M leczarsk iego“ ; w y d a 
w ać k w a rta ln e  b iu le ty n y , ana lizu jące w y n ik i naszej 
p ra cy ; w reszcie —  popu la ryzow ać nasze osiągnięcia 
p rz y  pom ocy p rasy i  rad ia .

U s ta liliś m y  następujące konkre tne  e lem enty do pode j
m ow an ia  w spó łzaw odn ic tw a in dyw idua lnego  i  zespoło
wego o  ty tu ł najlepszego p ra cow n ika  zespołu, n a jle p 
szego k ie ro w n ik a  baru, najlepszego zespołu barowego:
1) w yko n a n ie  i  przekroczenie p la n ó w  ob ro tu ; 2) te r 
m in ow e  i  p rzed te rm inow e  przesyłan ie  bezbłędnych 
sprawozdań dekadow ych ; 3) zw iększenie aso rtym entu  
dań; 4) czystość m agazynu, kuch n i, sa li konsum pcy j
ne j, ok ien w ys taw ow ych , w itry n , u b ik a c ji,  zm yw a ln i 
naczyń, sam ych naczyń, czystość osobista personelu, 
este tyka pomieszczeń p la c ó w k i; 5) uprze jm ość —  
stw ie rdzona  bezpośrednio przez Z ak ła do w ą  K om is ję  
W spó łzaw odn ictw a Pracy, in s tru k to ra  w spó łzaw odn ic
tw a , przez obserw acje i  uw ag i konsum entów , zam ie
szczone w  książce życzeń i  zażaleń, przez n o ta tk i 
w  pras ie  itp . ;  6) reg u la rne  przeprow adzan ie  na rad  ro - 
bocznych i  nadsyłan ie  p ro to ko łów ; 7) in d y w id u a ln a  p re 
num era ta  p ism  zaw odow ych ; 8) o rgan izac ja  u roczy
stości państw ow ych.

P rzy  ocenie poszczególnych e lem entów  w spółzaw od
n ic tw a  stosu jem y system dzies ię tny zarów no w  ocenie 
doda tn ie j ja k  i  u jem n e j. A  w ięc ńp. za 100% w y k o n a 
n ia  p lan u  ob ro tu  da jem y 200 p u n k tó w  dodatn ich , za 
każd y  dalszy % pow yże j 100% da jem y po 2 p u n k ty
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dodatn ie . Za n ie w yko n a n ie  p la n u  ob ro tu  da jem y 
p u n k ty  w  s tosunku 1:1, tzn. za 89% w y k o n a n ia  p lan u  
da jem y 89 pu n k tó w .

Za spraw ozdan ia  dekadowe nadesłane w  p ie rw szym  
d n iu  po dekadzie —  da jem y 50 p u n k tó w  dodatn ich , 
w  d ru g im  d n iu  po dekadzie —  25 p u n k tó w  dodatn ich , 
w  trze c im  —  10; za spraw ozdan ia nadesłane w  czw ar
ty m  d n iu  po dekadzie t j .  spóźnione o 1 dzień —  30 
p u n k tó w  u jem nych , za 2 d n i spóźnienia —  60 p u n k 
tó w  u jem nych , za 3 d n i spóźnienia —  100 p u n k tó w  
u j emnych.

Za bezbłędne w yp e łn ie n ie  spraw ozdan ia  (bezbłędne 
m nożenie, dzie lenie, dodawanie) —  100 p u n k tó w  do
da tn ich . Z a  każd y  b łąd  —  30 p u n k tó w  u jem nych .

Za zw iększenie aso rtym e n tu  dań złożonych o 1 da
n ie  —  20 p u n k tó w  dodatn ich , 2 dan ia  —  50 p u n k tó w  
dodatn ich , 3 dan ia  —  75 p. doda tn ich , za każde dalsze 
zw iększen ie aso rtym e n tu  po 100 p k t. dodatn ich .

S ka la  ocen za czystość: stan niedostateczny —  10 
p u n k tó w , dostateczny —  20 p u n k tó w , d o b ry  30 p u n k 
tów , bardzo do b ry  —  40, w zo ro w y  —  50.

Za jedną  doda tn ią  op in ię  —  25 p u n k tó w  dodatn ich , 
za jedną  u jem ną  op in ię  —  50 p u n k tó w  u jem nych .

Za przeprowadzoną naradę roboczą —  25 punktów  
dodatnich. Za prenumeratę indyw idualną jednego 
z wymienionych pism —  po 50 punktów dodatnich.

N r 4

Za dekorację okna wystawowego —  po 50 punktów  
dodatnich.

Oceniać rów n ież  będziem y stop ień o rg an izac ji p ra 
cy w  każdym  barze m lecznym  i  sklep ie  na b ia ło w ym  
oraz spraw ę rac jon a liza to rs tw a .

P rzy  u s ta lan iu  ostatecznej oceny uw zg lędn ia  się:
1) p rogresyw ną wysokość p lan u  ob ro tu  w  s tosunku do 
b a ró w  m lecznych o p ra w ie  inden tycznych  w a ru n ka ch ;
2) stop ień p rzyg o tow an ia  zawodowego p ra co w n ikó w ;
3) techniczne wyposażenie i  u rządzenie w n ę trza  b a ru  
m lecznego; 4) po łożenie lo k a lu  barow ego; 5) p o p u la ry 
zacja dań.

W ytyczne  nasze tra k tu je m y  ja k o  m a te r ia ł do szero
k ie j an a lizy  i  d ysku s ji na  na radach roboczych w szyst
k ic h  okręgow ych  p rze ds ięb io rs tw  de ta lu  i  ba rów  
m lecznych w  Polsce. C ieszy libyśm y się, gdyby  echa 
tych  na rad  w  spraw ie  w spó łzaw odn ic tw a  t r a f i ły  na 
ła m y  „Ż y w ie n ia  Z b io row ego“ . S praw a je s t p ilna . 
W kro czy liśm y  ju ż  w  cz w a rty  ro k  p la n u  6-le tn iego. N ie 
w o ln o  na m  a n i na  c h w ilę  zapom nieć s łów  B o les ław a 
B ie ru ta : „...m us im y zabezpieczyć szybkie  tem po w z ro 
stu  naszych s ił w y tw ó rczych  i  poziom u te c h n ik i, po
n iew aż w ym aga tego sy tua c ja  m iędzynarodow a, w y 
m aga tego troska  o naszą niezależność, tro ska  o s iłę 
obronną naszego P aństw a i  tro s k a  o w zros t obozu po 
k o ju  w  w a lce  z im p e ria lis tyczn ą  zaborczością“ .

Stanisław Sawicki

Żywienie zbiorowe w OZR-ach
O ddzia ły  Zaopatrzen ia  Robotniczego pow ołane zostały 

do życia uchw a łą  P rezyd ium  Rządu n r  118 z dn ia  21 
lu tego 1951 r. „ w  spraw ie  zasad prow adzen ia sto łó
w e k  pracow niczych i  tw o rzen ia  oddz ia łów  zaopatrze
n ia  robotn iczego“ 1). D a lszy etap us ta w ie n ia  O ZR to 
zarządzenie przewodniczącego P K P G  z dn. 28 w rześ
n ia  1951 r. w  spraw ie  zasad tw o rze n ia  ty c h  p laców ek 
oraz ich  o rg an izac ji2). T rzec im  wreszcie podstaw ow ym  
dokum entem  jest zarządzenie przewodniczącego P K P G  
n r  115 z dn. 4 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  w prow adze
n ia  zasad w ynagrodzen ia  p ra co w n ikó w  za trudn ionych  
w  O ZR 3). Zadan ia  k o m is ji k o n tro li społecznej nad 
dz ia ła lnością  OZR no rm u je  reg u lam in  CRZZ, uchw a
lo n y  dn ia  16 lu tego  1952 r.

M o ty w y  pow o łan ia  do życia now e j in s ty tu c ji zaopa
trzen ia  precyzuje uch w a ła  P rezyd ium  Rządu w  nastę
pu jących  słow ach: „S ta le  postępujące uprzem ysłow ie 
n ie  k ra ju  i  w zrost s ił w y tw ó rczych  społeczeństwa w y 
m aga rozszerzenia i  usp raw n ie n ia  zaopatrzenia mas 
pracujących. Jednym  z w ażnych  e lem entów  przyczy
n ia ją cych  się do przekroczenia p lan ów  p ro d u kcy jn ych  
jes t n a le ży ty  rozw ó j i  podn iesien ie poziom u w yżyw ie 
n ia  w  s to łów kach  pracow niczych. D la  podn iesien ia  po
ziom u fu n kc jo n o w a n ia  s to łów ek p racow niczych na le
ży nadać w łaśc iw e  fo rm y  o rgan izacyjne d la  in s ty tu c ji 
prow adzących s to łó w k i, us ta lić  zasady ich  prow adze
n ia , zapew nić d o p ły w  w y k w a lifik o w a n y c h  kad r, za
gw aran tow ać zaopatrzenie m a te ria ło w o  - techniczne 
oraz w p row a dz ić  obow iązujące rece p tu ry  posiłków . 
Z  tego w y n ik a , iż  m usi być po łożony w iększy  nacisk na

a) M o n i to r  P o ls k i  n r  A -19, ipoz. 246 z  d n ia  9 m a rc a  1951 r .
2) M o n i to r  ¡P o lsk i n r  A -87, poz. 1203 z  d n ia  8 p a ź d z ie rn ik a  

1951 r .
3) B iu le ty n  P K P G  z d n ia  21 k w ie tn ia  1952 r .  n r  14, p oz . 83.

rozw ó j s to łów ek i  zaopatrzenie robotn icze p rzy  w ię 
kszych zakładach p racy“ .

P ie rw szy ro k  is tn ie n ia  O ZR b y ł okresem  organ izacji. 
Okres ten  scha rakte ryzow a ł B o les ław  B ie ru t w  prze
m ów ien iu  na V I I  P lenum  K C  P a r t i i :  „P ańs tw o  dało 
do rę k i działaczom  gospodarczym  pow ażny in s tru m e n t 
w  postaci O ddz ia łów  Zaopatrzen ia  Robotniczego. Jed
nakże te oddz ia ły  pow sta ją  bardzo w o lno , a je że li pow 
sta ją , to  ro z w ija ją  się jednostronn ie , n ie  tw o rzy  się 
odpow iedn ie j bazy hodow lane j i  w a rzyw n icze j, nie 
ro z w ija  się sieci p u n k tó w  usługow ych, n a p ra w  obuw ia, 
odzieży itp . Z  czego w y n ik a ją  te w szystk ie  u jem ne 
fak ty?  Z  b ra ku  n ieustanne j tro s k i o rob o tn ika , z bez
dusznego stosunku do lu dz i, z naw skroś zgniłego prze
konan ia, że sp ra w y  te n ie  tyczą a d m in is tra c ji gospo
darczej, że w ys ta rczy  dbać o m aszyny, a m ożna nie 
dbać o ludz i. T rzeba ostro zwalczać i  zm ien ić ja k  n a j
ry c h le j ten  stosunek, trzeba pop raw ić  w a ru n k i życia 
ro b o tn ikó w  i p rze jaw iać  o to sta łą  troskę, n ie  szczę
dzić w  ty m  k ie ru n k u  starań i  w y s iłk ó w  —  ta k ie  jes t 
zadanie. Is tn ie ją  k u  tem u w szys tk ie  w a ru n k i, je że li 
nasi działacze p a r ty jn i,  zw ią zko w i i  gospodarczy, je 
że li terenow e rad y  narodowe wezm ą się do te j sp raw y 
z pe łną energią, rozum ie jąc, że ta k i jes t kategoryczny 
nakaz p a r t i i“ .

A na liza  ta  oparta  je s t na g łębok ie j znajom ości te re 
nu. P o tw ie rd za ją  to  te zakłady, w  k tó ry c h  dotychczas 
n ie  zorganizow ano OZR, po tw ie rdza ją  i  te, gdzie 
w p raw d z ie  OZR is tn ie je , ale praca w  n im  idz ie  ku law o , 
bez in ic ja ty w y  i  tro sk i. O czyw iście O ZR , fo rm ac ja  
m łoda, n ie  mogą być w szys tk ie  doskonałe; są jednak  
m iędzy n im i bardzo dobre, ja k  w  zasięgu M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Chemicznego i  dobre, ja k  w  C e n tra lnych  
Zarządach P rzem ysłu Sprzętu K om u n ikacy jn eg o  albo 
W yrobów  P recyzyjnych . A le  są także średnie i  są złe.
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Przykład średniego zakładu

W eźm y d la  p rzyk ła d u  ta k i „ś re d n i“  OZR, k tó ry  m a 
w sze lk ie  dane, aby w y b ić  się na czoło, O ZR p rzy  Za
k ładach R adiow ych im . Kasprzaka. M ieści się w  s to li
cy, a w ięc m a w iększą ła tw ość zaopa tryw an ia  się w  
tow a ry , an iże li p laców ka na p ro w in c ji,  zdana na w ła s 
ne siły. M a  sw o ją  bazę hodow laną. M a  św ie tn ie  w yp o 
sażoną w  sprzęt kuchenny sto łówkę, zbudowaną w  1951 
ro ku  z zastosowaniem  na jnow szych zdobyczy techn icz
nych, o ogrom nym  pomieszczeniu, m ogącym  z ła t 
wością dać posiłek d la  w ie lu  osób.

A le  s to łów ka  m ieści się na I I I ,  bardzo w ysok im  
piętrze, dokąd n iko m u  n ie  je s t „p o  drodze“ , a w in d y  
są dopiero w  przygo tow an iu , i  do tego w  części gm a
chu przeznaczonej na produkc ję . M a w ięc  niedogod
ne położenie. K uch n ia , „o s ta tn i k rz y k  m ody“  dostoso
w ana je s t ty lk o  do p a ry  i  prądu, a gazu—  k tó ry  ja k  
stw ie rdzono w  w ie lu  s to łów kach je s t bardzo dogodny 
—  n ie  zaprowadzono. Jest to  typo w a  robota luksuso- 
w o-dy le tancka , p rzy  k tó re j b iu ro  p ro je k tó w , znające 
się na pew no św ie tn ie  na ogólnych zasadach b u d o w n i
ctw a, n ie  poradziło  się jakiegoś spec ja lis ty  od budow y 
sto łówek, a choćby na w e t doświadczonej k ie ro w n iczk i, 
na tem at rozm ieszczenia in s ta la c ji.

Jeszcze w iększe b ra k i obserw u jem y w  dziedzin ie 
zaopatrzenia. O ddzia ł poszedł po l in i i  na jm niejszego 
oporu i  ku p u je  to w a r po cenach de ta licznych w  WSS. 
A  przecież p ism o okólne M in is tra  H a nd lu  W ew nętrzne
go n r  0 -IV -A /9? 3  z dn. 2. X I .  51. m ó w i w yra źn ie  w  1 
punkc ie : „Z a k u p y  jednostek budżetu państwowego, 
zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego oraz in s ty tu c ji ta k ic h  
ja k  FW P, szpita le, ż łobk i, sierocińce itp . w in n y  być w  
zasadzie dokonyw ane zgodnie ze z łożonym i zapotrze
bo w a n ia m i w  ram ach p lanu  obro tu  tow arow ego —  
w  terenow ych p laców kach apara tu  hu rtow ego po ce
nach h u rto w y c h “ .

Jak  to w yg ląda  w  prze liczen iu  na cy fry?
Ilość s to ło w n ikó w  w  Z R K , w  po rów nan iu  do ro 

ku  1952 w zrosła  dz ięk i dobrem u prow adzen iu  s to łów 
k i d w u k ro tn ie  w  paźdz iern iku . Różnica m iędzy ceną 
h u rto w ą  a de ta liczną w yn os i oko ło  60 groszy na obie- 
dzie; za tę sumę m ożna by  dać konsum en tow i pó ł 
ko tle ta  w ięce j lu b  trzecie danie. W  ob rachunku  rocz
nym  za te 60 g r przez 300 d n i roboczych stanow ią  po
w ażną różnicę, k tó ra  p rzy  stosow aniu się zak ładu  do 
zaleceń M in is tra  H a n d lu  W ew nętrznego w p ły n ę ła b y  
poważnie na polepszenie konsum pcji.

Zarządzenie P K P G  z dn ia  28. IX .  1951 r. m ów i, że 
O ZR m a ją  p ra w o  nabyw an ia  to w a ru  ze źródeł zdecen
tra lizow anych . T u ta j, zwłaszcza gdy chodzi o w a rzyw a  
i  owoce, k ie ro w n ic tw o  OZR m a duże m ożliw ośc i w y 
zyskan ia k o n iu n k tu ry . Z rozum ia łe  jes t bow iem , że 
w ie lk i apara t in s ty tu c ji uspołecznionej, czy to  będzie 
C e n tra lny  Zarząd P rzem ysłu  O w ocow o-W arzyw nicze- 
go, czy Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spożywców —  n ie  za
wsze jes t w  stan ie nadążyć za rap to w n ą  zn iżką  cen,

w yw o ła n ą  zazwyczaj —  o ile  chodzi o m nie jsze ilośc i 
—■ w iększym  dowozem to w a ru  na rynek . G ię tk ie  i  t ro 
s k liw e  k ie ro w n ic tw o  O ZR pośle swego zaopatrzen iow 
ca w p ros t na ryne k , p rzys ług u je  m u  bow iem  praw o  
bezpośredniego zakupu na ró w n i z in n y m i p rzedstaw i
c ie lam i ha nd lu  uspołecznionego. O ZR p rzy  Z R K  idzie 
znów  pq l in i i  na jm nie jszego oporu i  zaopa tru je  się w  
WSS, w s k u te k  czego zdarza się, że zakupu je  np. 
m łode z ie m n ia k i po cenie d w u k ro tn ie  wyższej, n iż  się 
je  dostaje na ry n k u . A  to  są poważne różnice, bo prze
cież chodzi o k ilk a s e t k ilog ra m ów , a p rzy  owocach 
i  w a rzyw ach  o świeży, n iezw ięd n ię ty  tow a r, k tó ry  jest 
ba rdz ie j w yd a jn y , sm acznie jszy i  przede w szys tk im  
ba rdz ie j o b fitu ją c y  w  w ita m in y .

G dy dodać jeszcze n a dm ia r robo ty  pap ie row e j, ze
staw ien ia  rob ione przez k ilk a  osób rów no leg le  z tego 
samego to w a ru  (m agazynier, k ie ro w n iczka  s to łó w k i, 
ga rm ażerka i  b iu ro  OZR), niedostosowane d ru k i itp . 
(choć dobry  w zó r n ieskom p likow ane j b u c h a lte r ii da je 
PSS), to  okaże się słuszne zaliczenie OZR p rzy  Z R K  
do średnich i  w ykazan ie  przyk ładow e , ja k  w  pew nych 
w ypadkach  nie  na leży postępować.

P rzy toczy liśm y tę k ry ty k ę  w  im ię  in te resów  kon 
sum enta —  rob o tn ika , dlatego, że p ra w ie  w szystk ie  
n iedociągnięcia (z w y ją tk ie m  u loko w an ia  s to łó w k i 
i  b łędów  s tru k tu ry  kuchenne j) dadzą się n iem a l od 
rę k i napraw ić . N ie  je s t np. rzeczą tru d n ą  p rzy  is tn ie 
jących  zasobach fina nso w ych  i  m ożliw ościach lo ka 
lo w ych  za insta low ać w iększą lodów kę, skoro p ra k ty k a  
w ykaza ła , że obecna je s t za m ała. Potrzeba ty lk o  w ię 
kszej ak tyw n ośc i k o n tro li społecznej, k tó re j kom peten
cje, określone w  reg u lam in ie  C en tra lne j R ady Z w ią z 
k ó w  Z aw odow ych z dn ia  16. I I .  1952 są bardzo szero
kie . S tw ie rdz ić  wszakże należy, że K o m is ja  S to łó w ko
w a  OZR p rzy  Z R K  w  ciągu 7 m iesięcy (od m arca  do 
paźdz ie rn ika  1952) raz ty lk o  zaznaczyła sw oje is tn ie 
nie, w ys tępu jąc  z n iezbyt is to tną  kon tro lą . O ja k ie j
k o lw ie k  k ry ty c e  pracy k ie ro w n ic tw a , lu b  w spó łp racy, 
pomocy, poradzie d la  k ie ro w n ic z k i s to łó w k i przez ca
ły  ten  okres m ow y n ie  było.

„T ry b u n a  L u d u “  z dn ia  7 lipca  ub. r. pisze: „T rzeba  
ty lk o , aby k ie ro w n ic tw o  i  a k ty w  zw iązkow y p o tra f iły  
b ić  się o sp ra w y bytow e załogi, trzeba, aby organ iza
c je  p a rty jn e  do łoży ły  s ta rań  w  k ie ru n k u  z lik w id o w a 
n ia  is tn ie ją cych  w  w ie lu  jeszcze zakładach oporów  i  
opieszałości w  te j dziedzinie. O ddzia ł Zaopatrzen ia Ro
botniczego n ie  pow stan ie z dobrych chęci i  życzeń, ale 
w ym aga dużego n iek ie dy  w k ła d u  pracy, in ic ja ty w y  
i  przedsiębiorczości“ .

P rzed O ddzia łam i Zaopatrzen ia Robotniczego s to ją  
n iezw yk le  ważne zadania, m. in . na odc inku  o rg an i
zow ania sto łów ek. Od ich  w yko na n ia  zależy popraw a 
w a ru n k ó w  by to w ych  ro b o tn ikó w , us tab ilizow an ie  
i  zw iązan ie  z zakładem  załóg, zw iększenie w yda jnośc i 
—  a co za ty m  idzie —  aku ra tn ie jsze  w ykonan ie  P la 
nu 6-letniego.

Andrzej Ziemięcki

P R Z Y P O M IN A M Y  N A S Z Y M  P R E N U M E R A TO R O M , ŻE DO D N IA  15 M A R C A  BR. N A L E Ż Y  
O P LA C IC  P R E N U M E R A TĘ  „ Ż Y W I E N I A  Z B I O R O W E G O “ Z A  D R U G I K W A R T A Ł  

1953 R O K U . P R E N U M E R A TĘ  W P ŁA C A Ć  N A L E Ż Y  W  U R Z Ę D A C H  P O C Z TO W Y C H  (D Z IA 
Ł Y  G A ZE TO W E ) L U B  U  L IS T O N O S ZY .
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Przykładowy jadłospis dla domów dziecka
Ż yw ie n ie  dzieci i  m łodzieży w  dom ach dziecka jest 

spraw ą szczególnej1 w ag i, gdyż p la có w k i te zastępują 
dzieciom  dom  rodz inny, a ty m  sam ym  p o w in n y  zapew
n ić  im  ja k  na jb a rdz ie j korzystne w a ru n k i rozw oju , 
zarów no fizycznego ja k  psychicznego. Pon ieważ roz
w ó j fizyczny  dzieci je s t ściśle zw iązany z p ra w id ło w y m  
żyw ien iem , zagadnienie to  pow inno  być rea lizow ane 
przez fachow ców  w  oparc iu  o na jnowsze zdobycze nau
k i żyw ien ia , ta k  aby każdy a r ty k u ł spożywczy m óg ł 
być m aksym a ln ie  w yko rzys tany , zarów no po d  w zg lę 
dem ilośc io w ym  ja k  jakościow ym .

P onieważ p ra w id ło w e  żyw ien ie  polega na s ta łym  do
starczan iu  o rgan izm ow i odpow iedn ich  ilo śc i w szyst
k ic h  n iezbędnych do życ ia  i  zd ro w ia  sk ła d n ikó w  — 
p lanow an ie  codziennych jad łosp isów  pow inno  być 
oparte  o dzienne no rm y  żyw ien ia  dostosowane do w ie 
k u  i  potrzeb dziecka.

W  domach dziecka, ze w zg lędów  praktycznych , za
sadniczo stosuje się jeden p rzec ię tny ty p  jad łosp isu 
d la  w szys tk ich  dzieci, z tym , że w prow adza  się pew 
ne m od y fikac je  pod ką tem  potrzeb dzieci n a jm ło d 
szych. Z m ian y  mogą dotyczyć zarów no p ro d u k tó w  ja k  
i  te c h n ik i p rzyrządzania , np,: je ś li dzieci starsze o trzy 
m u ją  chleb ze smalcem, dzieci m łodsze mogą otrzym ać 
chleb z m asłem  lu b  tw arog iem , albo je ś li dzieci s ta r
sze o trzym u ją  ja k o  dodatek do chleba dorsza wędzo
nego —  to dzieci m ałe p o w in n y  o trzym ać tę rybę  w  po
staci zm ie lone j łu b  posiekanej. Podobnie, zam iast sztu
k i m ięsa, zrazów  czy ry b y  smażonej, m ożem y podać 
k o tle ty  siekane lu b  k ło p s ik i w  sosie. D la  dzieci n a j
m łodszych na leży rów n ież  częściej stosować desery 
m leczne, owoce i  podawać pe łną norm ę m leka, t j.  
600 g dziennie.

Podany p rzy k ła d o w y  jad łosp is  przeznaczony jes t d la  
dzieci starszych na okres z im o w y; I I  śniadanie prze
znaczone je s t do szkoły, z tym , że dziecko w  szkole 
pow inno  o trzym ać m leko  lu b  kaw ę z m lekiem . Jeśli 
dziecko w  szkole o trzym a m leko, to  ilość m le ka  na ko 
lac ję  do k a w y  może być zm niejszona. N a podstaw ie za
łączonego jad łosp isu  m ożem y p lanow ać inne i  ta k  np.: 
p ła tk i na śniadanie m ożem y zastąpić kaszą m anną, ja 
glaną, jęczm ienną, zac ierkam i, zupą z d y n i lu b  
m a rch w i, a m arm e ladę do chleba —  m iodem  sztucz
nym , sm alcem  lu b  masłem . Zupę faso low ą w  okresie 
z im y  m ożem y zastąpić grochów ką, k ru p n ik ie m , kapuś
n ia k ie m  lu b  zab ie lanym  barszczem z z iem n iakam i, 
ogórkow ą z ła zan kam i i  z iem n iakam i, pom idorow ą 
z kaszą lu b  k lu s k a m i itp . W  sk ład drug iego dan ia  po
w in n a  zawsze w chodzić po tra w a  b ia łkow a , złożona 
z mięsa, ryb , sera lu b  ja j,  uzupe łn iona z iem n iakam i, 
w a rz jrw a m i go tow anym i lu b  surów kam i, zależnie od 
doboru po traw . Jeśli w  skład zupy w chodzą same w a 
rzyw a , ja k  to  m a m ie jsce p rzy  zupie ja rzyno w e j, 
w  sk ład drug iego dan ia  po w in ie n  w chodzić dodatek 
mączny, złożony z k lusek, kaszy, m akaronu, gdyż 
w  p rzec iw nym  w yp a d ku  obiad będzie za n isko ka lo 
ryczny  (m ało sytny).

K o la c ja  w in n a  być uzupe łn ien iem  w y ż y w ie n ia  dz ien
nego. Jeś li w  ca łodziennym  jad łosp is ie  je s t za m ało 
w a rzyw , to  na ko lac ję  poda jem y p o tra w y  z w a rzyw  
go tow anych lu b  odpow iedn ie  su ró w k i, o d w ro tn ie  —• 
je ś li w  obiedzie by ła  przewaga w a rz y w  i  ow oców  — 
to na ko lac ję  poda jem y p o tra w y  mączne lu b  z kasz,

łączone —  mączne z w a rzyw am i, np.: ła zan k i lu b  na
le ś n ik i z kapustą, f la c z k i ja rs k ie  z kaszą perłow ą, k lu 
sk i k ra jan e  z jagodam i (z konserw ) lu b  ś liw k a m i itp .

Przykładowy jadłospis na okres zimowy 
dla dzieci w wieku od 8 — 15 lat

Nazwa pos iłku Nazwa p roduktów

■S S Jc 
■o 2 8 o oo •- n No- 2 ^

I  śniadanie:
P ła tk i owsiane 

na m le ku  chleb z 
m arm oladą.

I I  śniadanie:
Chleb z m asłem  

i serem (owoce)

Obiad:

łazankam i, k o tle t 
z dorsza, z iem n ia 
k i, su rów ka  z 
m archw i.

m leko 300 105
p ła tk i 50 194
C u k ie r (sól) 10 38
chleb py tl. 100 250
m arm olada 20 48

chleb 150 375
m asło 15 111
ser podpuszcz

ko w y 30 123

w a rzyw a  m ie 
szane 50 8

fasola 50 125
m ąka 40 140
ja jo  (1/10 szt.) 5 6,
słon ina 10 74,
cebula 10 2
m ąka 5 17
m aje ranek — —
dorsz 100 44
b u łk a  świeża

i  ta r ta  7 15 40
cebula 15 3
ja jo  (1/5 szt.) 10 . 13,
o le j do smaż. 10 89,
z ie m n ia k i 400 220
smalec

do ziemn. 10 89,
m archew

na surów kę 100 18
ja b łk a 10 3,
sok z k isz kap. 30 —
c u k ie r (sól) 10
olej, do su ró w k i 2

Kolacja:

m n ia ka m i (po lu b  z w yk ła 200 36
w iedeńsku), ka- z ie m n ia k i 100 55
w a  z m lek iem , kie łbasa 20 51
chleb z masłem. słon ina 10 74,

m ąka 10 35
czosnek
m leko

—

do ka w y 200 110
kaw a 5 —

cuk ie r 20 .76
chleb
m asło (do 50 g

100 250

chleba) 5 37

Razem

■= Eo U 
73 ta A u

695

609

38
17,8 950,4

724,5

2978,9

Jad łospisy d la  dzieci p o w in n y  być pe łnow artośc iow e 
i  urozm aicone, gdyż jednostronne w yżyw ie n ie  jest 
p rzyczyną w ie lu  n iedoborów  jakośc iow ych  us tro ju .

S. W itkowska *)

*) W g  ta b lic  „W a r to ś c i o d ż y w c z e  ś ro d k ó w  s p o ż y w c z y c h “  
L e k . I n s t y t u t  N a u k o w o  W y d a w n ic z y , W -w a  1947.
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Ubytki przy przyrządzaniu potraw z dorsza
Z ak ła dy  żyw ien ia  zbiorowego o trzym u ją  najczęściej 

do przerobu dorsza m rożonego patroszonego i  og łow io - 
nego. P rzygo tow anie  surowca do kon sum p c ji podzie lić 
można na dw a zasadnicze etapy: 1. rozb ió r wstępny, 
na k tó ry  składa się rozm rażanie, oczyszczanie, p o rc jo 
w an ie  i  p rzygo tow yw an ie  p ó łfa b ry k a tu , 2. przerób 
c ie p ln y  —  poddawanie gotow ych p ó łfa b ry k a tó w  dz ia
ła n iu  w yso k ie j te m p e ra tu ry  w  różnych procesach te r
m icznych ja k  gotowanie , smażenie, pieczenie i  zapie
kanie.

Rozbiór wstępny

W  celu rozm rożen ia ry b  zalewa się je, po uprzed
n im  w ym yc iu , z im ną wodą. Szybkość i  p raw id łow ość 
procesu rozm rażan ia  uzależniona je s t od: w ie lko śc i roz
m rażanych sztuk, te m p e ra tu ry  ry b  i  w o dy  oraz ilośc i 
w ody, k tó rą  zalewa się ry b y  do rozm rażania. W g da
nych radz ieck ich  *) stosunek w o dy  do rozm rażanych 
ry b  po w in ie n  być ja k  2 : 1 t j.  2 l i t r y  w o dy  na 1 kg 
ryb . W  tych  w a ru n ka ch  proces rozm rażan ia  przebiega 
w łaśc iw ie , n ie  pow odując w yc iekan ia  na dm ie rne j ilo 
ści soków m ięsnych z uszkodzonych kom órek  tk a n k i 
m ięsnej.

Z rozm rożonym i ry b a m i na leży obchodzić się bardzo 
ostrożnie. W yciskan ie  i  s ilne  przerzucanie rozm rożo
nych sztuk pow oduje  w yc iekan ie  soków m ięsnych, co 
obniża sm ak i  w a rto ś ć  odżywczą p o tra w  p rzygo tow y
w anych  z tych  ry b  ja k  rów n ież  podnosi w ie lkość s tra t 
Wagowych.

Oczyszczanie i  rozb ió r dorsza uzależnione jes t od 
dalszego przerobu ku lina rnego . P rzygo tow u jąc po tra7 
w y, do k tó ry c h  po w in ie n  być u ż y ty  dorsz ze skórą, na
leży usunąć bardzo drobną i  d e lik a tn ą  łuskę, zna jd u 
jącą się na po w ie rzchn i skóry. N a leży tu  w ziąć pod 
uwagę go tow anie (dorsz z w ody) oraz zap iekanie pod 
różnym i sosami i  smażenie k a w a łk ó w  panierow anych.

T ypow ym  rozb io rem  dorsza, w  k tó ry m  usuwa się skó
ry , będzie p rzygotow anie  mas m ie lonych  rybn ych  oraz 
do smażenia saute. W  tych  w ypadkach  zde jm u je  się 
f i le ty  (po łów ki), następnie oddziela czystą tka n kę  m ię 
sną od skóry.

P rzy  rozb iorze dorsza na k a w a łk i po rc jow e ze skórą 
i  ością o trzym ano w  czasie badań przeprowadzanych 
w  In s ty tu c ie  H a nd lu  i  Ż yw ie n ia  Zbiorowego, średnią 
w yda jność na p ie rw szym  etapie ró w n ą  81,5%'. O dpadki, 
na k tó re  sk łada ły  się p łe tw y , łuska, b łon y  w yśc ie la ją 
ce jam ę brzuszną, s ta n o w iły  średnio 18,5%' z w aha n ia 
m i w  granicach od 16,2% do 23,7 W  ten sposób 
oczyszczany i  rozb ie rany  dorsz zna lazł zastosowanie 
do przyrządzan ia  następujących p o tra w : dorsz z w ody 
do po lan ia  m asłem , do sosów, dorsz zap iekany pod róż
n y m i sosami. P rzygo tow u jąc dorsza do smażenia (sau
te) lu b  na m asy m ie lone o trzym ano średnio 42,5% od
padków , z w a ha n ia m i w  granicach od 33%' do 52,5%. 
Na w yda jność w p ły w a  także w ie lkość sz tuk rozb ie ra 
nych ryb . S z tuk i o wadze oko ło 4 kg  da ją  p rzy  rozb io
rze  bez ości i  skóry  od 33%  — 37,5% odpadków.

R ozpa tru jąc  w yże j podane c y fry , na leży w ysnuć 
w n iosek p ra k tyczn y  d la  zak ładów  żyw ien ia , gdzie dorsz 
zna lazł zastosowanie na ró w n i z in n y m i ryb a m i: sztu
k i m niejsze na leży przeznaczyć na po tra w y, do k tó 
rych  m ożna i  pow inno  się używ ać k a w a łk i ze skórą, 
na tom iast skóry  na leży zdejm ować ty lk o  z dużych 
sztuk.

Na specja lną uwagę zasługuje przyrządzanie mas 
m ie lonych. W  w y n ik u  przeprow adzonych badań usta lo
no d la  m ięsa z dorsza zasadnicze m asy m ie lone, z k tó 
rych  m ożna przygotow ać różne po traw y. A b y  o trzy 
mać masę m ie loną  o w ła śc iw e j gęstości, spoistości 
i  smaku, na leży zachować w łaśc iw ą  p ropo rc ję  doda
nych s k ła d n ikó w  w  stosunku do sk ła d n ika  głównego, 
w  danym  w yp a d ku  czystej tk a n k i m ięsne j dorsza.

M A S Y  M IE L O N E  Z DO RSZA
S k ła d  mas m ielonych  d la  o trzym an ia  100 jednostek surow ej masy

Składn ik i masy netto (ui jednostkach) Razem Straty

L. p. Numer masy Zastosoiuanie w  potrauiach mięso
dorsza

ugo to
wane
ziem 
n iak i

bu łka
pszenna m l eko ja ja cebula

tłuszcz
do

cebu li

p rzy
praw y

sk ła dn i
k i masy 

netto

przy prz- 
rzadza- 

n iu
masa

surouia

1 2 3 4 5 6 7 ' 8 9 10 u 12 13 14

1. Maisa 
m ie lona  1

k o tle ty , s ie kan k i, otacza
ne w  ta r te j bułce, 
smażone 77,2 7,8 15,6 5,3 6,8 1,6 1,2 115,5 15,5 100,0

2. Masa 
m ie lona  2

Zrazy, k o tle c ik i,  otacza
ne w  mące, smażone 
do sosów, podawane na 
zim no 67,0 22,0 5,5 11,0 3,6 4,7 1,1 0,9 115,8 15,8 100,0

3. Masa 
m ie lona  3

R u lady, pu lp e ty , goto
wane, podawane na 
z im no  lu b  gorąco 65,9

szczu
pak

16,1 7,0 14,0 3,1 5,6 3,5 1.5 116,7 16,7 100,0

W  sk ład mas m ie lonych  poza m ięsem  wchodzą do
d a tk i powodujące spoistość m asy —  ja ja , oraz spu lch
n ien ie  m asy —  b u łk a  moczona w  m le ku  czy ugotow a
ne z ie m n ia k i oraz p rzyp raw y. Spoistość i  pulchność 
m asy podnosi się przez dokładne w yra b ia n ie . *)

*) „T e c h n o lo g ia  p r ig o to w le n ia  p is z c z y “  D . J . Ł a b a n o w , 
G a s to rg iz d a t 1951 i .

Obróbka cieplna
T ka n ka  m ięsna dorsza dz ięk i dużej zaw artośc i w o 

dy (około 84%) i  d e lik a tn e j s truk tu rze , szybko ulega 
rozm iękczen iu  w  czasie różnych procesów term icznych. 
Do najczęściej stosowanych procesów te rm icznych  p rzy  
przyrządzan iu  p o tra w  z ry b  należą: go tow anie w  du 
żej i  m a łe j ilośc i w ody, smażenie, pieczenie i zapie
kanie.
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Dorsza gotować m ożna w  dzw onkach lu b  kaw a łkach  
po rc jo w ych  z ością i  skórą uk ład a ją c  je  W  w a nn ie  do 
go tow ania  ry b  skórą do góry. R yb y  przegotowane k ru 
szą się, pow sta ją  p rzy  ty m  duże s tra ty  na wadze. A b y  
tem u zapobiec —  ry b y  ułożone do go tow ania  należy 
zalewać w rzącym  w yw a re m  z ja rz y n  z doda tk iem  
p rzyp raw , zagotować i  odstaw ić na m n ie j rozgrzaną 
p ły tę  do w o lnego gotowania. P rzy  go tow an iu  k a w a ł
k ó w  po rc jo w ych  ością i  skórą otrzym ano w  om aw ia
nych badaniach średnio 23,5%' s tra t z w a ha n ia m i 
w  granicach od 22% do 24,2%'. Podobnie na leży goto
w ać m asy m ie lone rybne  w  fo rm ie  np.: pu lpe tów , przy  
go tow an iu  k tó rych  o trzym ano s tra ty  średnio 12,5%. Do 
go tow ania  ru la d  na leży używ ać specja ln ie  do tego ce
lu  przeznaczone serw ety. P rzy  go tow an iu  w  pe rgam i
n ie  ru la d y  z dorsza z doda tk iem  szczupaka, s tra ty  w y 
n o s iły  średnio 11,2%'.

Z b y t d ług ie  p rze trzym yw an ie  ugotow anych ryb  
w  w yw arze  zw iększa s tra ty  w agowe a ponadto pozba
w ia  po traw ę w łaściw ego sm aku oraz zm niejsza w a r
tości odżywcze.

D ru g im , najczęściej stosowanym  procesem te rm icz 
nym  p rzy  przyrządzan iu  p o tra w  z ry b  jes t smażenie. 
P o tra w y  z dorsza na leży smażyć k ró tko , żeby nie  w y 

suszać zby tn io  mięsa. Za d ługo smażony dorsz jes t su
chy i  tw a rd y  a nadto pow sta ją  duże u b y tk i spowodo
wane na dm ie rnym  odparow aniem  w ody. P rzy  smaże
n iu  k a w a łk ó w  po rc jo w ych  bez ości i  skóry, saute, s tra 
ty  wynoszą od 9,9%' do 14,7%, średnio 11,8%.

Dużo m nie jsze u b y tk i w  przerob ie c ie p ln ym  o trzy - 
i m ano p rzy  sm ażeniu k a w a łk ó w  po rc jo w ych  pan iero

w anych , gdzie masa ja ja , b u łk i i  m ą k i s tan ow iła  w a r
stwę ochronną. S tra ty  w y ra ż a ją  się średnio w  3,6%, 
z w ahan iem  od 2,0 do 5,8%.

G odnym  polecenia sposobem d la  m asowej p ro d u kc ji, 
ze w zg lęd ti na m a łą  pracochłonność, je s t zapiekanie 
dorsza pod różn ym i sosami ja k  chrzanow ym , pom ido
row ym . K a w a łk i po rc jow e  dorsza uk ład a  się na b ry t 
fa n n y  w ysm arow ane tłuszczem  jedną  w a rs tw ą , pod
p ieka w  p ie k a rn ik u , a następnie zalewa oddzie ln ie 
przyrządzonym  sosem i  zapieka. P rzy  zap iekan iu  k a 
w a łk ó w  po rc jow ych  ze skórą s tra ty  zam yka ją  się od 
8,8 —  11,7%.

Opisane w y n ik i badań są m ate ria łem , na podstaw ie 
którego zosta ł opracow any zb ió r recept na p o tra w y  
z dorsza, w łączony do zb io ru  rece p tu r M H W  obow ią 
zującego zak ład y  żyw ien ia  zbiorowego.

Kazim iera Pyszkowska

NASZE RADY I DOŚWIADCZENIA

Rozliczenia i obsługa konsumenta
W  in s tru k c ji ha nd lo w e j K ra k o w s k ic h  K o le jo w ych  

Z a k ła d ó w  G astronom icznych p rzew idz iane  są i  obo
w ią z k i in n y c h  p ra cow n ikó w . P oda jem y w y liczen ie  
obow iązków  rachm is trza , b lo k ie rk i,  b u fe tow e j, ke ln e 
ra  i  sprzątaczki.

R a c h m i s t r z :  1) op racow u je  w ra z  z k ie ro w 
n ik ie m  i  szefem k u c h n i p la n y  p ro d u k c y jn e  oparte  na 
n o rm a tyw a ch  tygo dn iow e  i  na  jeden dzień naprzód ; 2) 
na podstaw ie p la n u  dziennego ob licza ilość po trzebne
go surowca i  sporządza zapotrzebow anie do m agazy
nu ; 3) sporządza arkusze sprawozdawcze i  roz liczen io 
we na podstaw ie  in s tru k c ji K Z G ; 4) odpow iada za te r 
m in ow ą  sprawozdawczość, rachunkow ość ogólną i  do
kum e n tac ję  p la c ó w k i; 5) przeprow adza dok ładną  k a l
k u la c ję  p o s iłkó w  i  to w a ró w  ha n d lo w ych ; - 6) w  raz ie  
b ra k u  k a s je rk i p rz y jm u je  go tów kę i  dokonu je  w y p ła t 
zgodnie z in s tru k c ja m i; 7) przestrzega przep isów  o d y 
scyp lin ie  fin a n so w e j; 8) p o de jm u je  z N B P  go tów kę na 
pogo tow ie  kasowe i  in ne  w y p ła ty  na  podstaw ie  cze
k ó w  w ys ta w io n ych  przez k ie ro w n ik ó w  p laców ek, oraz 
dokonu je  odprow adzen ia g o tó w k i uzyskane j z ob ro 
tó w  do N B P ; 9) dba o na leżyte  zabezpieczenie kasy 
i  g o tó w k i od k radz ieży  i  ognia; 10) sporządza p la n y  
kasowe, w y s ta w ia  asygna ty i  sporządza ra p o r ty  kaso
we, oraz z a ła tw ia  sp ra w y  fina nso w o-ra chu nkow e ; 11) 
przechow uje w y licze n ia  rem anentów  k o n tro ln y c h ; 12) 
przeprow adza analizę kosztów , usta la  ren tow ność p la 
c ó w k i i  przeprow adza ana lizę  w y n ik ó w  dzia ła lności 
p la c ó w k i; 13) zapobiega tzw . de fra ud ac jo m  po da tko 
w ym , (ka rom  za z w ło k i, odsetkom  itp .) :  14) p rz y jm u je  
u ta rg i od poszczególnych p ra c o w n ik ó w  inkasu jących  
gotówkę.

B l o k i e r k a :  1) k o n tro lu je  m a rko w a n ie  po
tra w  pob ie ranych  przez k e ln e ró w  z k u c h n i przez od
b ie ran ie  paragonów  lu b  b loczków  kasow ych ; 2) sp raw 
dza i  k o n tro lu je  ceny m arkow ane  przez ke lne rów  
a w  w yp a d ku  zauważonych n ieścisłości lu b  n ied ok ła d 

ności obow iązana jes t na tychm iast zgłosić k ie ro w n i
k o w i zak ładu ; 3) sporządza ra p o rty  k u c h n i z wyszcze
gó ln ien iem  w yd an ych  p o tra w  i  n a po jów ; 4) odpow ia 
da za na leżyte  m a rko w a n ie  oraz nadzór i  k o n tro lę  nad 
całością w ydaw anych  p o tra w  i  napo jów .

B u f e t o w a :  1) pob ie ra  z m agazynu i  k u c h n i 
(garm ażern i) do b u fe tu  p o tra w y , p rze kąsk i i  napo je  
na podstaw ie  zam ów ienia, za po tw ie rdzen iem  odb io 
ru ; 2) p ro w a dz i ra p o r ty  roz liczen iow e (ra p o rt u ta rgu , 
ra p o rt ob ro tu  tow arow ego); 3) u trz y m u je  b u fe t i  na
czynia w  na leży te j czystości; 4) przestrzega in s tru k c ję  
san ita rn o -po rząd kow ą ; 5) dba o este tyczny w y g lą d  
bu fe tu .

Sprzedaż po tra w , zakąsek i  napo i odbyw a się przez 
w ciągan ie  każdej za inkasow ane j k w o ty  do ra p o rtu  
u ta rg u  dziennego.

W  p laców kach za trud n ia ją cych  ke lne rów  w ydaw an ie  
p o tra w  i  napo jów  odbyw a się na podstaw ie oddane
go przez ke ln e ra  paragonu lu b  b loczka, na  k tó ry m  
w yp isane  w in n y  być nazw y p o tra w  lu b  n a p o jó w  po 
b ranych , oraz ceny poszczególnych a r ty k u łó w  i  suma 
ogólna.

U ta rg  k e ln e ró w  i  u ta rg  b u fe tu  s tanow i ogólną su
mę ob ro tu  bu fe tu .

K e l n e r  m a  o b o w i ą z k i :  1) p u n k tu a ln ie  
p rzychodzić do p ra cy ; 2) przestrzegać czystości osobi
s te j; 3) u trz y m y w a ć  w  czystości w ła sn y  re w ir , a w ięc 
czystość sto łów , b ie liz n y  s to łow e j, pop ie ln iczek, s o ln i-  
czek, n a k ry c ia  stołowego itp . ;  4) przestrzegać czysto
ści sa li; w  w y p a d k u  zna jdow an ia  się śm ieci, na leży 
w  czasie, gdy na sa li zn a jd u je  się na jm n ie jsza  ilość 
konsum entów , w ydać polecenie sprzątaczce doprow a
dzenia sa li do po rządku ; 5) up rze jm ie  odnosić się do 
w sp ó łp ra co w n ikó w  i  konsum en tów ; 6) być  trzeźw ym  
podczas p ra cy ; 7) p rzygo tow ać salę do p racy, a w ięc : 
n a k ry ć  s to ły  ob rusam i, rozs taw ić  naczyn ia  stołowe,
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pop ie ln iczk i, se rw e tk i itp .;  8) czuwać nad pow ie rzony
m i sobie na rzędz iam i p ra cy  i  w y liczać  się w  sposób 
p rze w id z ia ny  przez K ie ro w n ic tw o ; 9) zaopa tryw ać się 
w  paragony, lu b  b lo czk i ke lne rsk ie  i  m arkow ać każdą 
p o tra w ę  i  napó j pob ie rany  z k u c h n i do b u fe tu ; 10) co
dzienn ie  dok ładn ie  przestud iow ać jad łosp is , zapoznać 
się z cenam i w  danym  d n iu  d la  u ła tw ie n ia  po lecan ia  
konsum entom  dań i  m a rko w an ia , p ilno w a ć  aby po 
tra w y , k tó ry c h  b ra k  w  k u ch n i, b y ły  z k a r ty  skreś lo 
ne; 11) szybko, up rze jm ie  i  rze te ln ie  obsług iw ać k o n 
sum entów , przestrzegać w ła śc iw e j ko le jnośc i, dbać 
o estetykę podawanego po s iłku , oraz w zo row ą  czy
stość naczyń i  zastawy. S um ienn ie  ob liczać na leżności 

. za pos iłek  i  w ys ta w ia ć  na każdą sumę paragon zgo

dn ie  z ob ow iązu jącym i p rzep isam i; sk ru p u la tn ie  w y 
dawać i  n ie  pobierać od konsum entów  żadnych n a p iw 
k ó w  lu b  poczęstunków ; 12) po zakończeniu p ra cy  ro 
b ić  zestaw ienie ra ch u n kó w  (ra p o rt u ta rgów ) w p łacać 
całą za irikasow aną sumę do kasy ; przeglądać całą 
salę, a szczególnie sw ó j re w ir ,  sprzątać obrusy, naczy
n ia , k o n tro lo w a ć  czy pod s to łam i n ie  zn a jd u ją  się no 
że, w ide lce , ły ż k i,  itp . i  w  te n  sposób kończyć pracę.

S p r z ą t a j  ą c a :  u trz y m u je  czystość w  ca łym  
zakładzie, sprzą ta  salę, bu fe t, ko ry ta rze , ub ika c je , itp . 
zależnie od m oż liw ośc i zakładu, n a jle p ie j po zam kn ię 
ciu , (lub  w  czasie p rz e rw y ); przed o tw a rc iem  ściera 
w szystk ie  kurze , (boazerie, p ó łk i, s to ły  krzesła, itd .) 
oraz w ie trz y  pomieszczenia.

GŁOSY Z TERENU

K ilka  la ł pracy
P rzyw ę d ro w a łem  do Zgorze lca z 

oddz ia łam i I  D y w iz ji K ośc iuszkow 
sk ie j znad d a le k ie j, b ra tn ie j rz e k i 
O k i. Po oczyszczeniu te renu  z re 
sztek oddz ia łów  faszystow sk ich  zo
sta łem  zdem ob ilizow any i  ja k o  osad
n ik  w o js k o w y  os ied liłem  się w  Zgo
rzelcu. P racę w  ż y w ie n iu  zb io ro 
w ym , ja k o  k ie ro w n ik  p ierw sze j go
spody spółdzielczej rozpocząłem  w  
w a ru n ka ch  nader c iężkich, b ra k  b y 
ło  fachowego personelu i  odpow ied
niego wyposażenia zakładów . Gospo
da m o ja  w yd a w a ła  dz ienn ie  p rze
c ię tn ie  oko ło  500 p o s iłkó w  podsta
w ow ych. Dziś —  a d m in is tru ję  p ię
c iom a p la có w ka m i w  ty m  sam ym  
m ieście. Ten w zro s t sieci p laców ek 
żyw ie n ia  zbiorowego os iągn ię ty  zo
s ta ł d z ię k i codziennej, żm udne j 
i  o fia rn e j p ra c y  całego zespołu. B y 
l i  w śród  nas ź li p ra co w n icy  i  ode
szli. B y l i  i  tacy, k tó rz y  p ró b o w a li 
n ie róbs tw a, lecz wobec zaostrzonej 
d yscyp lin y  p racy  z m ie n ili sw ó j sto
sunek do p lan ow e j gospodark i so
c ja lis tyczne j. C iągle je d n a k  coś jesz
cze n ie  gra ło . Inspekc je  p rzep row a
dzane przez O ddzia ł O kręgo w y ZSS 
we W ro c ła w iu  s tw ie rd za ły  n iedo
c iągn ięc ia  pod w zg lędem  s a n ita r
nym , pod wzg lędem  p ro d u k c ji po 
s iłk ó w  i  obs ług i konsum entów . D o
p ie ro  w  czasie in s p e k c ji w  paździer
n ik u  ub. r., k ie d y  na zw o łane j spe
c ja ln ie  na radzie  roboczej zapoznano 
nas z zasadam i c y k lu  gospodarcze
go, s tw ie rd z iliśm y , że p rzyczyną  n ie 
dociągnięć w  naszej p ra cy  b y ł b ra k  
codziennej i  skutecznej k o n tro li po
pe łn ianych , po w ta rza jących  się b łę 
dów  oraz n ie ró w n o m ie rn y  w y s iłe k  
n ie k tó ry c h  p ra co w n ikó w . P rz y ję 
liś m y  zatem  założenie, że w  ciągu 
„90 d n i po go to w ia “  p o p ra w im y  s ty l 
naszej p racy, op ie ra jąc się na w y 
tycznych  c y k lu  gospodarczego.

T ak  się też stało. Zasada re je s tra 
c j i  b łędów  n a  ta b lic y  w spó łzaw od
n ic tw a  spowodow ała, że a m b itn i 
p ra cow n icy  p o p ra w ili s ty l p racy, 
pociągając za sobą słabszych. Załoga

B u fe t  r e s ta u ra c j i  n r  1 w  Z g o rz e lc u

została pobudzona do szlachetnej r y 
w a liza c ji.

D la  zobrazowania po p ra w y naszej 
p racy  n iech  posłużą c y fry . A  w ięc  
w yko na n ie  p lan u  w  s tyczn iu  ub. ro 
k u  —  108,9%, w  pa źdz ie rn iku  ( t j. po 
w p row a dze n iu  zasad c y k lu  gospo
darczego) —  139%. U d z ia ł p ro d u k c ji 
w łasne j w  ob ro tach : styczeń 41,6%, 
lip ie c  30%, paźdz ie rn ik  45,5%. W i
dz im y  z ty c h  liczb , że w  lec ie  ub. 
ro k u  zak ład y  przeszły na n a jła tw ie j
szy sposób w yk o n a n ia  p lan u  ob ro tu , 
op ie ra jąc w yp raco w an ie  p la n u  na 
sprzedaży to w a ró w  hand low ych . 
W  okresie  ty m  b u fe ty  zaopatrzone 
b y ły  w  m a ły  w y b ó r przekąsek, 
a w a ch la rz  po s iłkó w  podstaw ow ych 
sk ła da ł się za ledw ie  z k i lk u  dań. Na 
śn iadania w yd a w a liśm y  je dyn ie

Z o f ia  N ie b ie s z c z a ń s k a  k ie ro w n ic z k a  re 
s ta u ra c ji  n r  1 w  Z g o rz e lc u

herbatę i  b u łk i. W zrost w skaźn ika  
sprzedaży p ro d u k c ji spowodow any 
został rozszerzeniem  aso rtym entu  
pos iłków , pop raw ien iem  ja kośc i p ro 
d u k c ji i  w p row adzen iem  w yd aw a n ia  
śniadań i  ko la c ji.

Duże zasług i p rz y  re a liz a c ji c y k lu  
gospodarczego na od c in ku  p ro d u k 
c j i  w łasne j po łoży ła  ob. Z o fia  N ie 
bieszczańska, k ie ro w n iczka  restau
ra c ji n r  1 w  Zgorzelcu, k tó ra  dzieląc 
się chę tn ie  dośw iadczeniem  facho
w y m  z personelem  k u c h n i oraz o ta 
czając t ro s k liw ą  op ieką produkc ję , 
spowodow ała w y ru g o w a n ie  p rze
s ta rza łych  m etod p ra cy  ze sz tuk i 
k u lin a rn e j.  U le g ł rów n ież  zm ian ie  
w yg ląd  sal konsum pcy jnych , zastoso
w ano odpow iedn ie  dekoracje , czu
w ano nad częstym  sprzą tan iem  lo 
k a lu  i  szybk im  zb ie ran iem  ze s to li
k ó w  b ru d n ych  naczyń.

F ra n c is z k a  K u c h n o w ic z  z a tru d n io n a  p rz y  
tu c z u  o ta cza  t r o s k l iw ą  o p ie k ą  p rz y c h ó 

w e k .

P row ad z im y  tucz trzo d y  ch lew 
ne j, k tó re j stan sta le  się zwiększa. 
Na kon iec k w a r ta łu  I  m ie liśm y  za
le dw ie  5 w a rc h la k ó w  i  13 p ro s ią t; na 
kon iec paźdz ie rn ika  ub. r. stan trz o 
dy., w y n o s ił ju ż  90 sztuk, o łączne j 
wadze 2987 kg. Celem zm nie jszenia 
w y d a tk ó w  na zakup p ros ią t, p rz y 
w ią zu je m y  dużą wagę do h o d o w li 
w łasnego p rzychów ku . N a w y ró ż n ie 
n ie  zasługuje za trud n iona  p rzy  tu 
czu ob. F ranc iszka  K uchnow icz, k tó 
ra  z zam iłow an iem  w y k o n u je  swe 
obow iązk i i  otacza t ro s k liw ą  op ieką 
przychów ek.

A lfred  Turczyn
(Zgorzelec)
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Działalność ku liu ra lno-rozryw kow a PZG

Po zakończeniu zasadniczych prac 
o rgan izacy jnych , d y re kc ja  Poznań
sk ich  Z ak ła dó w  G astronom icznych 
po s taw iła  zadanie postaw ien ia  na 
odpow iedn im  poziom ie dz ia ła lności 
k u ltu ra ln o -ro z ry w k o w e j na te ren ie  
swoich zakładów .

N aw iązano ścis ły k o n ta k t z ko łem  
te ren ow ym  Z w ią zku  Zawodowego 
P ra co w n ikó w  K u ltu r y  i  S ztuk i. 
Ustalono, że P ZG  angażować będą 
do sw ych zespołów m uzycznych t y l 
ko  cz łonków  tego zw iązku. Zarząd 
O kręgow y Z w ią z k u  czuwać będzie 
nad poziom em  zaw odow ym  i  m o ra l
n y m  angażowanych m uzyków . Ze
spo ły m uzyczne będą ściśle zw iąza
ne z całą załogą lo k a lu  w spó lną m o
ra ln ą  odpow iedzia lnością  za w y k o 
nan ie  p la n ó w  i  uczestniczyć będą 
w e w spó lnych  naradach ro b o tn i
czych. Z arów no  zespół m uzyczny ja k  
i  jego poszczególni cz łonkow ie  obo
w iązan i są do stałego podnoszenia 
swoich k w a lif ik a c ji  zaw odow ych 
i  poziom u artystycznego oraz do 
rozszerzenia repe rtua ru .

W y n ik i ta k  po ję te j w spó łp racy  są 
bardzo dobre. Zespoły m uzyczne 
podn ios ły  znacznie poziom  p ro d u k 
c j i  a rtys tyczne j i  poczu ły się odpo
w ie d z ia ln y m i za losy swojego lo k a 
lu . N ie  m a uroczystości czy akade
m ii w  ram ach przedsięb iorstw a, na 
k tó ry c h  nasze zespoły sam orzutn ie  
n ie  w y p e łn iły b y  części a rtys tyczn e j: 
Również zasługą zespołów i  jedno 
stek jes t a k tyw iza c ja  naszego życia 
św ie tlicow ego —  chóru, ba le tu  i 
o rk ie s try .

P ZG  udostępn iło  swoje dw a re 
p rezen tacyjne lo ka le  t j .  „W -Z “  i 
„A rk a d ię “  m łode j kad rze  sa ty ryków , 
lite ra tó w  i  a k to ró w  do p ro d u k c ji 
a rtys tycznych . S tw orzono w ięc ze
spół a rtys tyczn y  pod nazwą „S p ó ł
d z ie ln i P rześm iew ców “ , k tó ry  da je  
co w to re k  i  p ią te k  w  ty c h  loka lach  
p ro g ra m y artys tyczne  p t. „Ż a r t  a la  
ca rte “ . W  ten  sposób da jem y ko n 
sum entow i dobrą  sa tyrę  i  hum or, 
s tw arzam y m u m iłą  atm osferę p rzy  i 
spożyw aniu pos iłku .

P ZG  p rz y w ią z u ją  w ie lk ą  wagę do 
es te tyk i swoich zakładów . A k ty w  
p racow n iczy dosłow nie w a lczy  o 
każdy ła d n y  obraz, d rze w o ry t czy 
fo to g ra fię , o ładne k w ia ty  w  wazo
nie, o estetyczny u k ła d  p la k a tu  czy 
w yw ieszk i, o w łaśc iw ie  dobrane ko 
lo ry  ścian lo ka lu , o obrusy, f ir a n k i 
czy cho dn ik i, o po trzebną ilość cza
sopism i  gazet, o dobre p rze p ro w a
dzenie ko n ku rsu  czystości i  es te tyk i. 
Te fo rm y  dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln o -  
ro z ry w k o w e j w  naszym  przedsię
b io rs tw ie  p rz y c z y n iły  się n ie w ą tp li
w ie  do zb liżen ia  się konsum enta do 
załog i i  na t le  wza jem nego szacun
k u  w y tw o rz y ły  odpow iedn i k lim a t 
w  loka lach , d o p ro w ad z iły  do k u l tu 
ra lnego zachow ania się zarów no 
konsum entów  ja k  i  personelu.

Rozszerzenie k u ltu ra ln o -ro z ry w k o - 
w ych  fo rm  p racy  naszych przedsię
b io rs tw  gastronom icznych p rzyczyn i 
się w  dużej m ie rze do podn iesien ia  
jakośc i us ług uspołecznionego p io 
nu żyw ien ia  zbiorowego.

Stanisław M ariański
(Poznań)

Produkcja pom ocnicza  
w za k ła d a c h  gastronomicznych

Dobrze zrozum iane zagadnienie 
p ro d u k c ji pom ocniczej w  zakładach 
żyw ien ia  zbiorowego i  na leżyte zor
ganizow anie je j p racy  jes t dużą po
mocą w  sp raw nym  fu n k c jo n o w a n iu  
zak ładu  oraz w y d a jn ie  p rzyczyn ia  
się do w y k o n a n ia  p la n ó w  p ro d u k c ji. 
P rzyk ła de m  może być tu ta j dz ia ł 
p ro d u k c ji pom ocniczej p rz y  w ro 
c ła w sk ich  K o le jo w y c h  Zak ładach 
G astronom icznych, zespół W ro c ła w  
—  Nadodrze.

K Z G  W ro c ła w  Nadodrze n ie  w y 
k o n a ły  w  I  k w a rta le  ub. ro k u  p la 
nu. F a k t te n  s ta ł się p rzedm io tem  
tro s k i ca łe j załogi. Zarząd  przedsię
b io rs tw a  przychodząc z pomocą 
p rz y d z ie lił zak ład ow i maszynę do 
w y ra b ia n ia  lodów , po lecając zorga
n izow an ie  p ro d u k c ji pom ocniczej. W  
k ró tk im  czasie po trzebne urządzenia 
zosta ły zm ontowane i  pom ieszczenia 
przystosowane do p ro d u k c ji lodów , 
przeznaczonych do sprzedaży na 
dw orcach  i  peronach. K ie ro w n ik  p ro 
d u k c ji oto. Jaszke zastosował p rzy  u - 
rządzeniu w y tw ó rn i szereg pom y

s łów  rac jon a liza to rsk ich , a m iędzy 
in n y m i opracow ał pom ysłow ą k o n 
s tru k c ję  s to łu  do pa kow an ia  „p ip -  
g w in ó w “ . S tó ł ten  zosta ł w yko n a n y  
systemem gospodarczym przy m a łym  
na k ładz ie  kosztów.

Sprzedaż lodów  została zorganizo
w ana za pośredn ic tw em  p ro w iz y j
nych  sprzedawców, w  w ózkach i 
s k rzyn ka ch  obnośnych. D z ięk i du
żej p ro d u k c ji i  dobrze zorgan izow a
ne j sprzedaży, po d różn i na d w o r
cach w ro c ła w s k ic h  zaopatrzeni b y li 
w  upa lne dn ie  w  a tra k c y jn y  a r ty 
k u ł. P onadto przesyłano lo d y  w  
konserw ato rach  do in n ych  pob lisk ich  
zak ładów  K Z G , celem rozprow adza
n ia  na in nych  stacjach ko le jow ych .

Po w p row a dze n iu  p ro d u k c ji po 
m ocnicze j stosunek p rocen tow y p ro 
d u k c ji do ob ro tu  w zrós ł w  lip c u  o 
11,2% i  w  s ie rpn iu  o 5,7%. Z koń 
cem sezonu le tn iego pow sta ł p ro 
b lem  zastąpienia p ro d u k c ji lodów  
p ro du kc ją  pom ocniczą innego typu , 
co po zw o liłoby  na dalsze w y k o n a 

nie zw iększonych p lan ów  p ro du k
c ji. Zorganizowano w ięc w zoro
w y  dz ia ł p rze tw arzan ia  dziczyzny 
i w y ro bó w  garm ażerskich. W  paź
d z ie rn iku  ub. ro ku  przerobiono 
3.464 kg dziczyzny i  w  lis topadzie 
5.470 kg, zysku jąc w  te j dziedzin ie 
ob ro ty  stanow iące 30% ogólnej p ro 
d u k c ji w  tych  m iesiącach. Do tych  
dobrych  w y n ik ó w  p rz y c z y n ił się n ie 
w ą tp liw ie  w k ła d  p ra cy  całej załogi 
w ra z  z k ie ro w n ik ie m  dz ia łu  oto. Pa- 
rosą.

Zorganizow ano rów n ież  dz ia ł w y 
p ieku  ciast i  un iezależniono się tym  
od n ieregu la rnego  zaopatrzenia, da
ją c  konsum en tow i a r ty k u ł smacz
n ie jszy  i  tańszy. I  tu  równijeż załoga 
okazała dużo in ic ja ty w y  i  pom ysło
wości, p ro du ku ją c ' pod fachow ym  
k ie ro w n ic tw e m  oto. Jaszke i  Ł u żn ia - 
ka  a tra k c y jn e  przedśw iąteczne m ik o 
ła jk i,  serduszka, p ie rn ic z k i i ozdob
ne ciastka, k tó re  m ia ły  duże pow o- 
dzeni^. O tym , ja k  bardzo załoga 
docenia znaczenie p ro d u k c ji pom oc
n icze j św iadczy fa k t, że opracowano 
we w łasnym  zakresie n o rm y  w y 
da jności pracy, większość p rac zako r- 
dpwano, sku tk ie m  czego uzyskano 
znaczną obniżkę kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji.

P lan roczny został przez zespól 
W ro c ła w  —  Nadodrze w yko n a n y  
przedterm inow o, 19 lis topada ub. r. 
w  100,3%. Spośród załog i oprócz ju ż  
w ym ie n io n ych  p ra c o w n ik ó w  w y ró ż 
n i l i  się ób. oto. M aria, Szewczyk, M a
k s y m ilia n  Gogol, W ilh e lm  D ro g i i 
oto. F iszer —  zaopatrzeniow iec.

'Zespół w ro c ła w s k i n ie  poprzesta je 
na dotychczas os iągnię tych w y n i
kach i  rozważa obecnie m ożliw ośc i 
rozprow adzan ia  lo d ó w  w  p rzysz łym  
sezonie w  sposób ulepszony, a 
m ia no w ic ie  w  pa ra fin ow a nych  k u 
beczkach z d re w n ian ą  łyżeczką. 
W prow adzen ie  tego pom ysłu, pozwo
l i ło b y  na w iększą sprzedaż lodów  
luzem , k tó ry c h  p ro d u k c ja  jest m n ie j 
p racoch łonna od p ro d u k c ji „p in g w i
nó w “ .

Za p rzyk ład em  K Z G  we W roc ła 
w iu , in ne  zespoły K Z G  rozszerzają 
rów n ież  d z ia ły  p ro d u k c ji pom ocn i
czej. T ak  w ięc K Z G  w  Le gn icy  p ro 
wadzą w łasną  p ro d u kc ję  w ó d  gazo
w a nych  i c ias tka rn ię , K Z G  w  O bo r
n ikach  Sl. u ru ch a m ia ją  w y p ie k  c ia
stek; K Z G  w  Je len ie j Górze p ro 
w adzą dz ia ł w y ro b ó w  g a rm a że ry j
nych  oraz m a ja  zam iar u ru cho m ić  
w y tw ó rn ię  lodów  i  c ia s tka rn ię ; K Z G  
w  W a łb rzychu  prow adzą w y p ie k  c ia 
stek i p ro d u k c ję  w y ro b ó w  garm aże
ry jn y c h ; w reszcie W roc ła w  G łów ny  
p ro w a d z i w y ró b  kanapek, garm ażer
n ię  i  c ias tka rn ię .

W id z im y  w ięc, że w łaśc iw e  zrozu
m ien ie  zagadnienia p ro d u k c ji pomoc
n icze j g w a ra n tu je  w yko n a n ie  p lan u  
p ro d u k c ji i  jes t poważną pom ocą w  
w y p e łn ie n iu  zadań zakładów . U  p ro 
gu ro k u  1953 zagadnienie to  p o w in 
no stać się p rzedm io tem  tro s k i i  ba
dań dla  zak ładów  n ie  w yko n u ją cych  
p la n ó w  p ro d u k c ji w łasne j.

Leopold Zim ernian
(W rocław )
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P lag a  społeczna
Nasze gospody oprócz podstaw o

w ych  sw ych zadań, t j.  obow iązku 
dostarczenia ludz iom  p racy odpo
w iedn ich  pos iłków , m a ją  rów n ież  do 
spe łn ien ia  zadania uboczne, je dn ak  
rów n ież  bardzo ważne. Są to : do
starczenie konsum entom  godziwej 
ro z ry w k i przez w prow adzen ie  do go
spód rad ia  i  ew en tua ln ie  w ystępów  
zespołów św ie tlicow ych , w p ro w a 
dzanie lu d z i p racy w  aktua lne  w y 
darzen ia po lityczne  i  społeczne 
przez dostarczanie do gospód prasy 
i  przez w spólne pogawędki, w resz
cie —  podnoszenie ku ltu ra ln e g o  po
ziom u konsum entów  przez w y k o 
rzen ian ie  w  n ich  z łych przyzw ycza
je ń  i uczenie grzecznego zachowa
n ia  się.

W y n ika  z tego, że p racow n icy  go
spód p o w in n i być odpow iedn io szko
le n i i  p o w in n i z ko le i szkolić kon 
sum entów , k tó rz y  bardzo często za
chow u ją  się w  zakładach w  sposób 
n iew łaśc iw y. Przede w szys tk im  — 
n ie  szanują w łasności społecznej. 
Na porządku dz iennym  jest niszcze
n ie  sto łów , serw et lu b  cerat, k tó re  
są cięte nożam i lu b  ozdabiane w y 
p isyw an ym i bezsensownym i, a Czę
sto n ie p rzyzw o itym i w yrazam i. Na 
po rządku dz iennym  je s t rów n ież 
kradzież, wynoszenie z gospód no
ży, łyżek, k ie liszkó w  itp . Z tym  
z ja w isk iem  może i po w in ie n  w a l
czyć personel. T a k  w łaśn ie  stało

się w  gospodzie w  B irczy , gdzie pe r
sonel po s tano w ił za ła tw ić  sprawę 
kradz ieży  w e w łasnym  zakresie 
i  podda ł obserw ac ji w szys tk ich  k o n 
sum entów . Po dwóch dn iach zauw a
żono, że jeden z konsum entów  u s i
łu je  w y jś ć  z gospody, zab iera jąc 
z sobą k ie lis z k i ze s to lika . P racow 
n ic y  zak ładu  w y s z li za n im  na u licę  
i  w  sposób stanowczy zażądali 
z w ro tu  ukra dz ionych  przedm io tów . 
Z aw stydzony konsum ent odda ł k ie 
lis z k i i  dob ro w o ln ie  zap ła c ił ró w n o 
w artość up rzedn io  zabranych w  ten 
sam sposób naczyń.

Godne po tęp ien ia  jes t rów n ież  za
chowanie się gości naszych gospód 
w  stosunku do za trud n ionych  m ło 
dych dziewcząt. Z da rza ją  się zbyt 
często o rd yna rne  dow cipy, k tó re  
obraża ją godność p racu jące j m ło 
dzieży. N ie  m ożem y dopuścić do te 
go, aby nasze gospody z n iż y ły  się ‘do 
poziom u p rzedw o jennych  karczm , 
k tó ry c h  zadaniem  by ło  ro zp ija n ie  
lu d z i i  zab ija n ie  w  n ich  godności. 
Personel gospody a g łów n ie  k ie ro w 
n ik  w in n i być w ych ow a w ca m i swo
ich  gości i  zw racać uw agę w  sposób 
grzeczny lecz stanow czy na n ie w ła 
ściwe zachow anie się, a w  stosunku 
do n iep opra w n ych  stosować bez
w zg lędn ie  odpow iedn ie  rygo ry .

J. Kapuściński
(Przekopane k . P rzem yśla)

N a ra d y  robocze w  pionie  
CRS , Samopomoc Chłopska"

Zarząd Ż yw ie n ia  Z b io row ego CRS 
„Sam opom oc C h łopska“  poprzez
0 woje k o m ó rk i w o jew ódzk ie  (sekcje) 
o rgan izu je  w  ca łym  k ra ju  odpraw y 
robocze in s tru k to ró w  żyw ien ia  zbio
rowego PZGS i  k ie ro w n ik ó w  gospód
1 bu fe tów . Jedna z ta k ic h  na rad  od-

U c z e s tn ic y  n a ra d y  in s t r u k to ró w  ż y w ie 
n ia  z b io ro w e g o  P Z G S  w  K a z im ie rz u  

D o ln y m .

by ła  się w  K az im ie rzu  D o lnym . 
Tem atem  b y ły  sp raw y zw iąza
ne z pracą gospód: w yko na n ie  
p lanów , trudnośc i ja k ie  przesz
kadza ją  w  p ra cy  gospód itd . O gól
n ie  m ożna by  s tw ie rdz ić , że pom im o 
w ie lu  b raków , ja k ie  tu  i  ówdzie je 
szcze is tn ie ją , p racow n icy  do k łada 
ją  starań, aby je  usuwać i  n ie  po
zostawać w  ty le . D roga do tego p ię 
c ia  się w  górę  —  to  w spółzaw od
n ic tw o . M . in . ob. Józef W o jn ic k i, 
k ie ro w n ik  gospody GS Łączna pow.

Lube lsk iego zdoby ł p ierwsze m ie j
sce w e w spó łzaw odn ic tw ie  o te rm i
nową i  dok ładną  sprawozdawczość 
techniczną. Zobow iązan ie w yko n a ł 
na dw a dn i przed te rm in em  i  o trz y 
m a ł 100 z ł nagrody.

Na naradzie  słyszało się i  głosy 
k r y ty k i pod adresem GS-ów. Np. ob. 
Helena Tabu lska , k u c h a rk a  w  go
spodzie w  G arbow ie  pow . P u ła w sk i 
p racu je  od trzech la t bez przeszere
gow ania i  w  te j c h w ili ma rów ne

J ó z e f W o jn ic k i  k ie r o w n ik  
g o s p o d y  s p ó łd z ie lc z e j 

w  Ł ą c z n e j

płace z ke lne rkam i, k tó re  w  ty m  
czasie b y ły  d w u k ro tn ie  przeszerego
wane. C iekaw ie  uk ła d a ło  się życie 
ob. T a b u łs k ie j: za daw nych  czasów

pracow ał ty lk o  mąż, toteż w  domu 
by ła  bieda. Obecnie p ra cu ją  oby
dw oje, m a ja  m ieszkan ie służbowe, 
osta tn io  s p ra w ili sobie meble. N a j-

M ic h a ł F e rn e z y  k ie r o w n ik  
g o s p o d y  s p ó łd z ie lc z e j n r  1 

w  K a z im ie rz u  D o ln y m

starsza córka uczy się w  L iceu m  Pe
dagogicznym  w  L u b lin ie  i  ja k o  b a r
dzo dobra uczennica spodziewa się 
otrzym ać stypend ium , co znów  u lży  
ca łe j rodzin ie . N a js ta rszy syn, k tó 
ry  w  la tach  w o jn y  przeszedł ciężkie 
dzieciństw o tu ła ją c  się po służbach, 
s łuży obecnie w  SP i  uczy się za
w o du  spawacza. D z ię k i w ładzy  lu -

K d m u n d  S k ó rz y ń s k i k e ln e r  
g o s p o d y  n r  1 w  K a z im ie rz u  

D o ln y m

dowe.j życie całe j rod z in y  zm ien iło  
się n ie  do poznania i d latego w szy
scy g łosow ali na lis tę  F ro n tu  N aro
dowego.

N arada  od byw a ła  się w  lo k a lu  
Gospody Spółdzie lczej N r  1 w  K a 
z im ie rzu  D o lnym , k tó re j k ie ro w n i
k ie m  jes t Ob. M ic h a ł Fernezy. S ta
now isko  to ob ją ł po przeszkoleniu 
na ku rs ie  I I  stopnia d la  k ie ro w n i
k ó w  gospód, pochodzi w ięc z awansu.

Gospoda ta  —  podobn ie zresztą 
ja k  i inne  —  m a różne trudn ośc i na 
różnych ' odcinkach pracy, np. b ra k  
jest p ra cow n ika  do prow adzen ia ra 
chunkow ości; o  ile  sale konsum pcy j
ne są na leżycie rozbudowane, za
plecze jest bardzo skrom ne, w  do
da tku  u b ika c ja  i ch lew y na tucz 
zn a jd u ją  się za b lisko  kuch n i, w s k u 
tek czego w ładze san ita rne ząm - 
k n ę ły  studnię. S tw arza  to  d la  za
k ła d u  poważne trudnośc i, a GS 
przedłuża te rm in  przeniesienia u b i
k a c ji i ch lew ów  z pow odu b ra k u  
k redy tów . Z ak ład  w ięc posiada n ie 
wesołą perspektyw ę —  nosić przez
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całą z im ę w odę z ry n k u , z od leg ło
śc i 65 m.

W spółpraca z zarządem  GS u k ła 
da się dobrze —  d ru g i członek za
rządu, k tó ry  jes t k ie ro w n ik ie m  p ro 
d u k c ji i  usług, w sp ó łp racu je  z k ie 
ro w n ic tw e m  gospody, in te resu je  się 
je j po trzebam i i  w  porę je  zaspo
ka ja .

Jest też w  K a z im ie rzu  D o ln ym  i  
gospoda N r  2,. k tó ra  je d n a k  n ie  p ro 
w a dz i k u ch n i, a b u fe t zaopa tru je  
gospoda N r  1. S tw arza  to  pewne 
tru d n o śc i m. in . w  p la n o w a n iu  i  
d la tego na leża łoby się zastanow ić, 
czy n ie  b y ło b y  p ra k ty c z n ie j ob ie  te 
gospody poddać jednem u k ie ro w 
n ic tw u .

W śród  persone lu  gospody N r  1 
m am y i  p rzodu jących  p ra cow n ikó w .

W KILKU ZDANIACH

Pierwsze zobowią
zanie. P raco w n icy  go
spody w  B arw icach , 
w o j. kosza lińsk ie , na 
naradzie  p ro d u k c y j
ne j p o d ję li następu

jące zobow iązanie d ług o fa lo w e : w y 
konać p la n  roczny ob ro tó w  zarów 
no  w  p ro d u k c ji 'w łasne j, ja k  i  w  to 
w a rach  ha nd lo w ych  do d n ia  30 l i 
stopada b r „  oraz w y k a rm ić  na od
padkach pokonsum pcy jnych  20 tucz
n ik ó w . Zobow iązan ie  do tyczy ró w 
nież skracan ia  te rm in ó w  nadsy łan ia  
spraw ozdań do C e n tra li o 2 dn i.

Obroty wódką. Roczne spożycie 
w ó d k i w  gospodach w y n o s i 26,1% 
w  stosunku do obro tu . Na jw yższe 
spożycie w ó d k i w  ciągu ub. ro k u  
w y k a z a ły  w o je w ó d z tw a : w a rszaw 
skie, ka to w ic k ie , poznańskie  i  b y d 
goskie; na jn iższe spożycie w yka za 
ły :  b ia łos tock ie  i  rzeszowskie, (sp.)

Realizowanie w y
tycznych Uchw ały z 
dn. 3. I .  53 r. W  z w ią 
zku  z ogłoszoną U - 
chw a łą  R ady M in i
s tró w  odby ła  się w  

p ie rw szych  dn iach s tyczn ia  b r. w  
B ia ło s to ck ich  K G  narada p a r ty jn a  
oraz rozszerzone p lena rne  posiedze
n ie  R ady ¡Zakładowej, z udz ia łem  
a k ty w u  p a rty jn e g o  i  k ie ro w n ik ó w  
p laców ek żyw ie n ia  zbiorowego. Na 
na radz ie  podana b y ła  treść U ch w a ły  
oraz toczy ła  się na te n  tem a t d y 
skusja . Ż yw e  ¡były w yp o w ie d z i p ra 
c o w n ik ó w  dotyczące p o d w yżk i cen, 
poborów , zniesien ia  zaopatrzenia 
ka rtkow eg o . S ekre ta rz  P odstaw ow ej 
O rga n iza c ji P a r ty jn e j p rzy to czy ł 
fa k t  w y k u p y w a n ia  chleba przez spe
ku la n tó w . „R ząd nasz słusznie u - 
c z y n ił znosząc system bonow y —  
m ó w ił tow . K u ź m in  —  gdyż b y ł on 
ham ulcem  w  podnoszeniu w y d a jn o 
ści pracy. R o b o tn ik  og ran icza ł się 
ty lk o  do zao pa tryw an ia  w  a r ty k u ły  
p ierw sze j po trzeby w g  p rzyd z ia łów  
bonow ych. Obecnie każdy  p ra cow 
n ik  m a  p ra w o  kupow ać a r ty k u ły  w  
n ieogran iczone j ilośc i. P obory, za
s i łk i  rodzinne, d o d a tk i i  s typendia 
zosta ły  znacznie zw iększone“ .

Np. k e ln e r E dm und Skórzyńsfci dz ię
k i  spraw ności obsług i osiąga n a j
w iększe u ta rg i;  k u c h a rk a  ob. K a ta 
rzyna  A n to nyszyn  dobrze g o tu je  po
tra w y , n ie  trz y m a  też zegarka w  rę 
ku , je ś li jeszcze jakąś  pracę trzeba 
w ykonać.

Gospoda N r  1 je s t zakładem  w y 
b itn ie  sezonowym. Toteż stosowa
n ie  tu  schem atyzm ów w  p lan ow a
n iu  n ie  po w in no  m ieć m ie jsca: o  ile  
trzeba  zw iększać p la n y  ob ro tów  na  
m iesiące le tn ie , k ie d y  do K a z im ie 
rza  z jeżdża ją  ró żn i goście, na  m ie 
siące jesienne i  z im ow e p la n y  n a le 
ża łoby przystosow yw ać do m o ż li
w ości zak ładu  w  tych  okresach.

Jan Bruzda
(W arszawa)

P raco w n icy  B Z G  p rz y s tą p il i na 
ty c h m ia s t do re a liz a c ji U ch w a ły  
podnosząc jakość p ro d u k c ji,  z w ię k 
szając aso rtym en t dań oraz dba jąc  o 
pe łne zaopatrzenie zak ład ów  w  p ro 
d u k ty , ¡jak ich żąda konsum ent, (zw).

Nowe zakłady gastronomiczne w  
stolicy. W arszaw skie  K G  u ru c h o m i
ły  osta tn io  11 no w ych  p laców ek ż y 
w ie n ia  Zbiorowego. ¡Między in n y m i, 
o tw a r ty  zosta ł p rz y  u l. K n iew sk ieg o  
b a r „K a ska d a “ , k tó r y  zn a jd u je  się 
w  lo k a lu  za jm ow a nym  d a w n ie j 
przez PD T. D o końca  s tyczn ia  W ZG  
p rz e ję ły  z h a n d lu  p ryw a tne go  ogó
łe m  40 re s ta u ra c ji i  ba rów . Część 
¡z n ic h  zosta ła  ju ż  u ruchom iona , a  
reszta zn a jd u je  się w  rem oncie.

Najlepsze zakłady gastronomiczne 
W arszawy. W  d ru g ie j p o ło w ie  s ty 
czn ia  b r. dy re kc je  W ŻG  w y ty p o w a 
ły  ja k o  na jlepsze następu jące za
k ła d y  w zorcow e: W ZG  —  Północ -— 
„T e a tra ln a “  i  ba r „W ro c ła w s k i“ , 
W ZG— P raga —  „Jarosz“  i  „W is ła “ , 
Przeds. „P o lo n ia “  —  „L ite ra c k a “ , 
W ZG — P o łu d n ie  —  „Z ło ta  R y b k a “  i  
„T o ru ń s k a “ .

Organizacja cyklu gospodarczego.
Z  B y to m sk ich  Z G  donoszą, że w p ro 
wadzono ta m  rozszerzoną k o n tro lę  
dz ia ła ln ośc i p laców ek żyw . zb iór, w  
ram ach c y k lu  gospodarczego. M a to  
na  celu usun ięc ie  n iedociągnięć, ja 
k ie  is tn ie ją  w  poszczególnych dz ia 
łach  przedsięb iorstw a. K o n tro lę  prze
prowadzać ¡będą p ra co w n icy  W o je 
w ódzk iego ZP G  oraz c z y n n ik i spo
łeczne. Na podstaw ie p ro to ko łu  z 
przeprow adzone j k o n tro li,  spe c ja l
n ie  upow ażn ien i do tego p ra c o w n i
cy  w ys tą p ią  z w n io sk ie m  do  d y re k 
c j i  p rzeds ięb io rs tw a w  sp ra w ie  u - 
sun ięcia  zauw ażonych b łędów  i  e- 
w en tua lnego  w yc iągn ię c ia  konsek
w e n c ji s łużbow ych w  stosunku do 
w in n y c h . P la có w k i p row adzone wzo
row o  o trzym a ją  pochw a ły . P onadto 
w e w szys tk ich  zakładach żyw. zb iór, 
um ieszczone są tab lice , na  k tó ry c h  
w  dz iennych  ru b ry k a c h  zaznaczone 
będą stw ie rdzone  uchyb ien ia  w  p ra 
cy danej p lacó w k i, w zg lędn ie  je j 
w zo ro w y  stan.. Ilość zanotow anych 
b łę d ó w  i  pochw a ł będzie b ra na  pod 
uw agę p rz y  ocenie w y n ik ó w  w spó ł

zaw odnictw a. W  każdym  zakładzie  
po w o łan y  zostanie k o m ite t społecz
ny , w  sk ład k tó rego  w e jdą  konsu 
m enci. Razem z p ra c o w n ik a m i za
k ła d u  będą on i czuwać nad w y p e ł
n ien iem  w skazań c y k lu  gospodar
czego.

W  trosce o konsumenta. W  Czę
stochow skich  ZG  zorgan izow ana zo
s ta ła  w  s tyczn iu  b r. narada, k tó re j 
celem  by ło  zapoznanie p ra c o w n i
k ó w  zak ład ów  z w p row a dza nym  do 
zak ładów  cy k le m  gospodarczym . Z a
p e w n i on podn ies ien ie  s tanu zaopa
trzen ia , h ig ieny , es te tyk i 1 u p rz e j
m ości w  p laców kach  żyw ien ia  zb io
rowego, ja k  ró w n ie ż  pobudz i in i 
c ja ty w ę  p ra c o w n ik ó w  do w iększego 
uczestn ic tw a  w  ru ch u  w spó łzaw od
n ic tw a  i  rac jon a liza to rs tw a .

K lub  techniki i racjonalizacji. 
P rz y  K ra k o w s k ic h  Z G  założony zo
s ta ł K lu b  T e c h n ik i i  R ac jon a lizac ji. 
K lu b  na w ią za ł w spó łp racę z N a
czelną O rgan izac ją  Techn iczną i  
O kręgow ą Radą Z Z . Pomoże on p ra 
co w n iko m  gastronom icznym  z w ię k 
szyć w yda jność  na różnych odc in 
kach  pracy.

Cenna inicjatyw a. W  ram ach 
w spó łzaw odn ic tw a  d ługo fa low ego 
szefow ie  k u c h n i W a łb rzysk ich  ZG  
p o d ję li szkolen ie m ło d ych  k a d r  fa 
chow ców  żyw ie n ia  zbiorowego, w y 
typo w a n ych  spośród n a jz d o ln ie j
szych p ra c o w n ik ó w  kuchennych . I n i 
c ja to re m  szko len ia  p rzyw arsz ta tow e- 
go je s t k ie ro w n ik  W y tw ó rn i C ia
s tek W Z G  —  Ob. T. K om o row sk i.

<sg)
A kcja  bilansowa. W  zw iązku  z 

p ra cam i nad zakończeniem  i  złoże
n ie m  b ila n su  za ro k  1952 oraz p ro 
w adzeniem  na bieżąco rach un kow o
śc i w  1953 r., CZPG  w y d a w a ł B iu 
le ty n  In fo rm a c y jn y  A k c j i  B ilanso 
w e j, w  k tó ry m  podaw ane b y ły  w ska 
z ó w k i i  w iadom ości dotyczące prze
b iegu  w yko n a n ia  prac w  przedsię
b io rs tw ach . R edakcja  B iu le ty n u  p ro 
w a dz iła  „s k rz y n k ę  zapytań i  odpo
w ie d z i“ , k tó ra  s łu ży ła  doraźną po
mocą w  rozs trzygan iu  w ą tp liw o śc i 
nasuw a jących  się w  p ra k tyce  ks ię 
gow ej, a  przede w szys tk im  p rzy  
sporządzaniu b ilansu.

Po ogłoszeniu u- 
chwały P rezyd ium  
Rządu z dn. 3 .1. 53 r. 
a k c ja  przeszacowania 
rem anentów  w  p rzed
s ięb io rs tw ach  K Z G  

przeprow adzona została sprawnie, 
p raca w  zakładach n ie  została za
ham ow ana, n ie  no tow ano przesto
jó w . P raco w n icy  p rzeds ięb io rs tw  za
ch o w a li pe łną  postaw ę zdyscyp lino 
wanego p ra co w n ika  a p a ra tu  pań
stwowego.

Zakłady pomocnicze. W  ro k u  1953 
p rzys tąp iono  do p lan ow e j a k c j i  roz
szerzania i  o rg a n iza c ji zak ładów  po
m ocn iczych : garm ażern i, c ia s tka rn i, 
w y tw ó rn i w ó d  gazow anych i  lo 
dów . S praw ne fu n k c jo n o w a n ie  za
k ła d ó w  pom ocn iczych po zw o li za
k ła d o m  na w yko n a n ie  nakreś lonych  
p lanów , a konsum enci o trzym a ją  to 
w a r  p ierw sze j jakości, św ieży i 
p rzystosow any do kon sum p c ji w  cza
sie podróży.
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Tucz trzody chlewne,,. »« r. 1953
zostaje zapoczątkowana hodow la  ra 
sow ych sztuk trzo d y  ch lew ne j. Ra
sowe w a rc h la k i będą uodporn ione  
na  cho roby i  p rzyzw ycza jane  do 
k a rm y  pochodzącej z odpadków  po- 
konsum pcy jnych . Będą one przydz ie
lane  do tuczu  poszczególnym  przed
sięb io rstw om .

Ubarowienie zakładów. D la  u -
sp ra w n ien ia  obsług i konsum en tów  
przystąp iono  do w yd a w a n ia  w  za
k ładach  ta n ich  dań ba row ych  i  p e ł
no w a rto śc iow ych  zup. W y n ik i za
początkow anej a k c j i u b a ro w ie n ia  
zak ładów  m ów ią , że spo tyka  się ona 
z uznan iem  konsum entów . (im)

Działalność restau- 
racji „Orbis“ we  
Wrzeszczu rozpoczęła 

» “ " J ™  się z dn iem  5. X I.
r o w if f  1949 r . W ie lka  p ły n 

ność k a d r  p ra c o w n i
k ó w  na k ie ro w n iczych  stanow iskach 
w p ły w a ła  u je m n ie  na  ca łokszta łt 
p ra cy  przedsięb iorstw a. W  c iągu 3 
la t  zm ie n iło  się sześciu dy re k to ró w . 
D a ło  się zauważyć rozprężenie w śród  
p ra c o w n ik ó w  i  lekcew ażen ie obo
w iązków . P o ob jęc iu  s tanow iska dy 
re k to ra  przez ab. Czesława K ub icę  
zak ład  począł w yko nyw a ć  p la n y  
m iesięczne. Od tego czasu praca 
zak ładu  cieszy się dob rą  op in ią  
w ś ró d  m ie jscow ych  i  p rzy jezd nych  
konsum entów . Z-espół p ra c o w n ik ó w  
dobrze w sp ó łp racu je  z Radą M ie j
scową 2 Z  i  o rg an izac jam i d z ia ła ją 
c y m i w  zakładzie, (jz)

Wezwanie do współ
zawodnictwa. Załoga 
s to łó w k i N r  1 w  P o
znaniu, zebrana na 
naradzie  w  spraw ie  
c y k lu  gospodarczego, 

zobow iąza ła się podnieść w yko n a n ie  
p la n u  gospodarczego przez w c ie le 
n ie  w  życ ie  te j now e j m etody p ra 
cy. Jednocześnie w ezw ano do w sp ó ł
zaw odn ic tw a  na ty m  odc inku  w szy
s tk ie  s to łó w k i akadem ick ie  w  Po
znaniu.

Realizowanie cyklu gospodarczego.
O d c h w il i  w p row adzen ia  c y k lu  go
spodarczego do p racy  s to łó w k i N r  1 
w  Poznan iu, p o s iłk i w ydaw a ne  są 
na czystych ta le rzach, ciepłe. Z ap le 
cze s to łó w k i u trzym yw a n e  jest czy
sto. W  sa li konsum pcy jne j, zam ia ta
ne j w  odpow iedn im  czasie, zn a jd u 
ją  się na sto łach serw etk i. Do k u 
c h n i n ie . są wpuszczane osoby bez 
w ierzchn iego, ochronnego okryc ia . 
S tudenci-konsum enoi w idzą  te  zm ia
n y  i  m a ło  je s t ju ż  w śród n ich  n ie 
zadow olonych z p ra cy  s to łó w k i. Na 
specja lne podkreś len ie  zasługuje 
praca k o m ite tu  sto łów kow ego, k tó ry  
na ró w n i z p ra co w n ika m i s to łó w k i 
żyw o in te resu je  się cyk le m  gospo
darczym .

Długofalowe współzawodnictwo
ZM P . B rygada zetem powska z CDT 
w  W arszaw ie  pod ję ła  w spó łzaw od
n ic tw o  d ługo fa low e  o lepszą w y d a j
ność p ra c y  i  stosowanie oszczędno
ści. Do tego w spó łzaw odn ic tw a p rz y 

s tąp iła  b ryg ad a ' m łodzieżow a sto
łó w k i N r  11 w  Poznaniu, następn ie 
—  s to łó w k i N r  12 i  in nych . N a j
w iększe zobow iązanie, bo sięgające 
k w o ty  4.000 zł, pod ję ła  b rygada  sto
łó w k i N r  12, k tó re j k ie ro w n iczką  
je s t ob. Ś w ie tlik . 'Zobow iązanie to 
ob e jm u je  p ra n ie  obrusów  w e  w ła s 
n ym  zakresie, czyszczenie p a rk ie tu , 
p racę bez m a n k  oraz zw iększenie 
p ro cen tu  p ro d u k c ji w łasne j w  b u 
fec ie  p rzyzak ładow ym .

W ynik i współzawodnictwa. Z a
k ła d y  zam kn ię tego żyw . zb ió r, w  Po
znan iu  p row adzą  od dłuższego cza
su w spó łzaw odn ic tw o. Za okres I I  
pó łrocza ub. ro k u  p ie rw sze  m ie jsce 
z a ją ł zespół s to łó w k i N r  1 (akade
m icka ), gdzie szczególnie w y ró ż n i
ła  się w  p ra cy  k u c h a rk a  ob. J a d w i
ga M ą d ry ; d rug ie  m ie jsce z a ją ł ze
spół s to łó w k i N r  12, gdzie w y ró ż 
n iła  się ob. Szostak.

S to łów ka  N r  111, k tó ra  dotychczas 
za jm ow a ła  p ierw sze m iejsce, zeszła 
na  trzec ie  m iejsce, bo  k ie ro w n iczka  
ob. Teper upo iła  się zw ycięstw em  i  
spoczęła na laurach . (zb)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. A D  w  Łodzi. W szelk ich  in fo r 

m a c ji co do m oż liw o śc i zdobycia 
stopnia in żyn ie ra  przez p ra c o w n ik ó w  
p rze m ys łu  gastronom icznego udzie
l ić  może S tow arzyszen ie  In ż y n ie ró w  
P rzem ysłu  R o lnego i  Spożywczego, 
NO T, W arszawa, u l. Czackiego 3/5.

F E L I E T O N

K o n t r o le r  z c e n t ra l i  u rzędu je
M uszę n ies te ty  zacząć od k ró tk ie go  wstępu. W  re 

s ta u ra c ji K Z G  na K oz im  W ierchu  ud e rzy ły  m n ie  pe
w ne fa k ty , k tó re  dobrze św iadczy ły  o p racow n ikach  
tego zakładu. N aw iąza łem  w ięc k o n ta k t z p rze w o d n i
czącym ra d y  zak ładow e j, k tó ry  p ro s ił m nie, abym  ko 
niecznie o d w ie dz ił jeszcze zakład, gdy będzie korespon
dent (bo i  korespondenta m a ją ) w  ce lu  p o in fo rm o w a 
n ia  go, na czym  w ła śc iw ie  polega praca korespondenta  
gazety. T ru d n o  by ło  n ie  uczyn ić zadość te j prośbie. 
W  przeddzień w ięc w y ja z d u  z W ilczych  D o łów  o d w ie 
dz iłem  K o z i W ie rch  i  po w y p ic iu  „p ó lc z a rn e j“  odby
łem  rozm ow ę z korespondentem . T em at w ycze rpa liśm y  
o godz. 17 m in . 50, bo zam ierza łem  w ró c ić  do W ilczych  
D o łów  ko le jką , k tó ra  z Koziego W ie rchu  odchodzi 
°  godz. 18. I  tu  zaczyna się opowieść...

D rz w i w y jśc iow e  zasta łem  zam knię te . Z aw o ła łem  
tedy z do łu  (d rz w i w y jśc io w e  z n a jd u ją  się o p ię tro  
n iże j, w  dużej od ległości od b u fe tu  i  kuchn i), aby m i 
ktoś o tw o rz y ł d rzw i. Na to usłyszałem  żeński głos 
z ciem ności: „L o k a l zam yka się o godzin ie 18“ . O d
pow iedzia łem , że jeszcze n ie  m a godziny 18 i  zażą
da łem  k luczy. Na to tenże głos: „O de m n ie  pan p rę d 
ko k luczy n ie  dostanie“ . P on iew aż na zasadzie do tych 
czasowych obse rw ac ji w y ro b iłe m  sobie ja k  najlepsze  
po jęc ie  o p ra cow n ika ch  zakładu, oburzenie m o je  na  
podobny sposób tra k to w a n ia  by ło  ty m  większe. N a  po 
now ne m o je  zażądanie k luczy  posypa ł się stek ro z h i-  
ste ryzow anych  ok rzykó w , k tó ry c h  zresztą n ie  s łucha
łem , poch łon ię ty  m yś lą  aby znaleźć w y jśc ie  i  zdążyć 
na osta tn ią  ko le jkę . W  momęncie, gdy przechodziłem  
ponow nie przez salę, aby w ydostać się z lo k a lu  przez 

uchnię, na s tąp iła  p rezen tac ja  „P a n  w ie , że ja  tu  p rz y 
jecha łam  na kon tro lę  z c e n tra li“ . O detchnąłem  z u lgą : 
a w ięc to  n ie  p ra c o w n ik  zakładu. A  w ięc  dobre w ra że 
nie, ja k ie  na m n ie  pacow n icy c i s p ra w ili b y ło  słuszne.

K o n tro le r z c e n tra li n ie  by ła  sama. T ow arzyszyło  
je j dw óch do rodnych m łodzieńców  —  k ie ro w n ik  re 
s ta u ra c ji na T u rb a n iu  i  p ra co w n ik  te jże res tau rac ji. 
W  czasie d ysku s ji o kluczach, jeden z tych  panów , pa 
sując się na rycerza k o n tro le rk i g roz ił, że i  bez k luczy  
usunie m n ie  z sali.

G dy wyszedłem , z lo ka lu , k o le jk a  odeszła. S nu ły  m i 
się. po g łow ie  różne m y ś li:  1. k ie dy  p row adz iłem  roz
m ow ę z korespondentem  zakładu, n ik t  m n ie  n ie  p o in 
fo rm o w a ł, że lo k a l zosta ł w cześnie j zam kn ię ty . N ie  
u c z y n ił tego korespondent, bo n ie  w iedz ia ł, że k toś , 
kom u by ło  p iln o  do domu, d rz w i zam kn ą ł przed cza
sem. B y ło  to n iedopatrzen ie  ze s trony  personelu zak ła 
du, ale n ie  p rzew in ien ie . 2. K o n tro le r z c e n tra li i  je j  
towarzysze n ie w ą tp liw ie  w id z ie li, k iedy  przechodząc 
obok n ich  zm ie rza łem  do w y jśc ia . N a jp rostszym  w ięc  
by ło  zaw róc ić  m n ie  z d ro g i i  wskazać w y jśc ie  zapaso
we. A le  gdzieżby p a n i k o n tro le r z c e n tra li m og ła po 
n iżyć  swą w ysoką godność do tego stopnia, aby go
śc io w i wskazać drogę. N ie  przyszło  też to na m yś l 
i  je j  towarzyszom , aby to uczynić. G dyby je d n a k  b y li 
lu dźm i, k tó ry c h  n ie  przerasta  stanow isko, p o le c ilib y  
p rz y n a jm n ie j bu fe tow e j, aby m n ie  po in fo rm o w a ła  
o zapasowym  w y jśc iu .

Szkoda by łob y  m ie jsca na op isyw anie  te j przygody, 
gdyby  n ie  coraz częstsze ska rg i konsum entów  na n ie 
w ła śc iw y  stosunek p ra co w n ikó w  zak ładów  gastrono
m icznych. Dochodzę do w n iosku , że ra d y k a ln a  po p ra 
w a  pod ty m  w zględem  n ie  nastąp i, dopók i centra le  
będą o p ie ra ły  swą pracę na w n ioskach  ta k ic h  p ra 
cow n ików , ja k ic h  w id z ie liśm y  w  cha rakterze k o n tro 
le rów  na K oz im  W ierchu. W ierzę w  jedno  —  że p ra 
cow n icy res ta u ra c ji, o k tó re j m owa, są ta k  d o jrz a li 
społecznie, iż  n ie  będą b ra li p rz y k ła d u  z zachowania  
się ko n tro le ra  z c e n tra li i  je j  towarzyszy.

F E L IK S  F R O N C Z A K
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G ł o s y
W  n a w a le  m a te r ia łu  re d a k c y jn e g o  n ie  w y c z e rp a n e g o  w  r o 

k u  u b ie g ły m  — p o zo s ta ła  i  cze ka  na o m ó w ie n ie  zawsze 
a k tu a ln a  s p ra w a , d o ty c z ą c ą  w s z y s tk ic h  p io n ó w  ż y w ie n ia  z b io 
ro w e g o , m ia n o w ic ie  z a g a d n ie n ie  w ła ś c iw e j p o l i t y k i  k a d r .

N a jc e ln ie js z e  o p ra c o w a n ia  p u b lic y s ty c z n e  na  te n  te m a t z n a 
le ź l iś m y  w  n r .  8 „S p o łe m “  z 1952 r .  i  w  n r .  100 „G a z e ty  
H a n d lo w e j“ . Je de n  i  d ru g i a r t y k u ł  o p a r ty  na  s p ra w o z d a n ia c h  
z  n a ra d  k a d ro w c ó w  i  k ie r o w n ik ó w  p la c ó w e k  o k rę g o w y c h  
s p ó łd z ie lc z o ś c i s p o ż y w c ó w  z a w ie ra  ż y w e , k r y ty c z n e  ro z w a 
ż a n ia  sze regu  n ie w ła ś c iw o ś c i w  p ra c y  k o m ó re k  p e rs o n a l-

n y ,N ie k tó r z y  k ie r o w n ic y  p e rs o n a ln i n ie  z ro z u m ie li  za sad y  
je d n o o s o b o w e g o  k ie ro w n ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw a  i  często  u s i
łu ją  „z a s tę p o w a ć “  p rezesa  s p ó łd z ie ln i n ie  t y lk o  w  d e c y 
z ja c h  d o ty c z ą c y c h  s p ra w  p e rs o n a ln y c h , lecz  ró w n ie ż  p ra g n ą  
a d m in is t ro w a ć  ca ło śc ią  s p ó łd z ie ln i“  —  c z y ta m y  w  „S p o łe m “  
i  d a le j — „ k ie r o w n ic y  p e rs o n a ln i s to s u ją  jeszcze  d z iś  p o 
p rz e d n ie  z a rz ą d z e n ia  z o k re s u , k ie d y  b y l i  o d p o w ie d z ia ln i je 
d y n ie  p rz e d  n a d rz ę d n ą  je d n o s tk ą  /k a d ro w ą , a d y r e k to r  p rz e d 
s ię b io rs tw a  b y ł  p ra k ty c z n ie  o d iz o lo w a n y  o d  o d p o w ie d z ia l
n o śc i za k a d r y  in s t y tu c j i .  D z is ia j trz e b a , a b y ś m y  się p rz e 
s ta w i l i  w  nasze j p ra c y  na  n o w e  to r y .  D z ia ły  p e rs o n a ln e  p rz e 
k s z ta łc a ją  się  o b e c n ie  w  k o m ó rk ę  o d g ry w a ją c ą  ro lę  o rg a n u  
p o m o c n ic z e g o  k ie ro w n ic tw a ,  na  c z y n n ik  n a d z o ru ją c y  i  k o n 
t r o lu ją c y  w y k o n a n ie  z a rzą d ze ń  p e rs o n a ln y c h  p rz e d s ię b io r 
s tw a “ .

C zy  te n  p o s tu la t  p rz e jś c ia  n a  n o w e  to r y  w  p o l i ty c e  k a d r  
z o s ta ł n a le ż y c ie  z ro z u m ia n y  i  w c ie lo n y  w  ż y c ie  w  p rz e d s ię 
b io rs tw a c h  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o ?  N ie s te ty  n ie  w szęd z ie .

P o d s ta w o w ą  m e to d ą  nasze j p ra c y  p e rs o n a ln e j — m ó w i p re 
zes R. M . B . B ie r u t  — „p o w in n a  b y ć  m e to d a  u ś w ia d a m ia n ia  
i  p rz e k o n y w a n ia . S iła , a u to ry te t ,  w p ły w  id e o w y  i  p o l i ty c z 
n y  p a r t i i  o p ie ra  s ię  n a  ja k  n a jś c iś le js z e j łą c z n o ś c i, n a  c o 
d z ie n n y m  z w ią z k u  z m a s a m i p r a c u ją c y m i“ .

J a k ż e  t r u d n y m  — p isze  p u b lic y s ta  „S p o łe m “  — za d a n ie m  
w y d a je  s ię  łą czn o ść  z m a s a m i p ra c o w n ic z y m i,  g d y  ró w n o 
cześn ie  n ie k tó r z y  p ra c o w n ic y  p e rs o n a ln i w y tw a r z a ją  w o k ó ł 
s ie b ie  a tm o s fe rę  lę k u , sp o w o d o w a n ą  c ią g ły m i p o g ró ż k a m i 
w y d a le ń  z p ra c y  i  szk o d z e n ie m  o p in i i  p ra c o w n ik a . A u to r

p r a s y
a r t y k u łu  z a p y tu je :  „ c z y  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  m o żn a  u w a ża ć  
za zg od n e  z w y ty c z n y m i p a r t i i  o z a c ie ś n ie n iu  w s p ó łp ra c y  
z m a s a m i b e z p a r ty jn y m i? “ .

K ie r o w n ic y  p e rs o n a ln i n ie  w szęd z ie  b io rą  u d z ia ł w  n a ra 
d a ch  p r o d u k c y jn y c h ,  n a  k tó r y c h  n a j le p ie j  m o ż n a  p o zn a ć  lu 
d z i w y b i ja ją c y c h  się w  p ra c y , lu d z i o s o c ja l is ty c z n y m  s to 
s u n k u  do  n ie j .  W ła ś n ie  n a ra d y  p r o d u k c y jn e  są ź ró d ła m i p o 
z n a n ia  n o w y c h  lu d z i,  k tó r z y  p rz y  o d p o w ie d n im  d o s z k o le n iu  
s ta n o w ić  b ęd ą  re z e rw ę  ik a d ro w ą  — p o d k re ś la  s łu s z n ie  p u b l i 
c y s ta  „S p o łe m “ .

A r t y k u ł  w  „G a z e c ie  H a n d lo w e j“  p o k ry w a  s ię  w  w ie lu  
p u n k ta c h  z c y to w a n y m i u w a g a rh i, a le  p is a n y  je s t  o s try m  
p ió re m . W y ty k a  i  k a r c i.  C z y ta m y  ta m  o b ra k u  c z u jn o ś c i 
k a d r  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , g d z ie  n ie  p rz e z w y c ię ż o n o  k u m o 
te rs tw a . Jeszcze g o rz e j —  je ż e l i  k u m o te rs tw o  u p r a w ia  p ra 
c o w n ik  k a d ro w y .  N a  p rz y k ła d  k ie ro w n iik  p e rs o n a ln y  s p ó ł
d z ie ln i s p o ż y w c ó w  w  D u s z n ik a c h  z a t r u d n i ł  w  p o d le g ły m  m u  
a p a ra c ie  7 osób ze s w e j ro d z in y .

„ B iu r o k r a ty z m  i  fo rm a lis ty c z n y  s to s u n e k  do p ra c y  ce
c h u je  w ie lu  d y r e k to ró w  i  k a d ro w c ó w  s p ó łd z ie lc z o ś c i spo 
ż y w c ó w . B iu r o k r a ty z m  w y ra ż a  się p rz e d e  w s z y s tk im  w  n ie 
d o p u s z c z a ln y c h  p ró b a c h  t łu m ie n ia  k r y t y k i ,  w e  w z n o s z e n iu  
i  u t r z y m y w a n iu  m u ru  p o m ię d z y  a p a ra te m  k a d ro w y m  i  za 
ło g a m i p o s z c z e g ó ln y c h  p la c ó w e k , w  z a n ie d b a n ia c h  w  p r o 
w a d z e n iu  p la n o w e j p o l i t y k i  k a d r o w e j“ .

W  in n y m  m ie js c u  c z y ta m y  o iz o lo w a n iu  s ię  k a d ro w c ó w  o d  
za łóg , co je s t  s ta ry m , n ie p rz e z w y c ię ż o n y m  d o tą d  g rze ch e m . 
K a d ro w c y  n ie je d n o k ro tn ie  z n a ją  p ra c o w n ik ó w  t y lk o  z a n 
k ie t .  N ie  w ie d z ą  n a to m ia s t n ic  o  ic h  p ra c y , o  ic h  s p ra w a c h  
i  w  re z u lta c ie  n ie  c ieszą s ię  z a u fa n ie m  p ra c o w n ik ó w . T o te ż  
a u to r  w o ła : „P ie rw s z y m  i  n a c z e ln y m  o b o w ią z k ie m  k a d r o w 
c ó w  je s t  z b liż e n ie  s ię  do a p a ra tu  o p e ra ty w n e g o  p rz e d s ię 
b io rs tw a , w e jrz e n ie  w  w a r u n k i  je g o  p ra c y , z a in te re s o w a n ie  
s ię  s p ra w a m i o b ro tu  to w a ro w e g o “ .

W s z y s tk ie  u w a g i n a  te m a t w ła ś c iw e j p o l i t y k i  k a d r ,  a je s t 
ic h  s p o ro  — są b a rd z o  s łuszne  i  je s t  n a d z ie ja , że b łę d y  i  b ra 
k i  o m ó w io n e  na  n a ra d z ie  z k a d ro w c a m i ZS S , a p o d o b n ie  
w y s tę p u ją c e  i  w  in n y c h  p io n a c h , zos tana  s z y b k o  u s u n ię te .

S t. G.

N o w e  k
Tymczasowe normy jakościowe dia owoców, w arzyw  

i wczesnych ziemniaków. Polskie  W yd a w n ic tw a  Go
spodarcze, W arszaw a 1952.

B ro s z u ra  ta  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  części. P ie rw s z a  z a w ie ra  
o g ó ln e  i  szczegó łow e  p rz e p is y  ja k o ś c io w e , ja k im  p o w in n y  
o d p o w ia d a ć  to w a ry ,  będące  ,w o b ro c ie . P rz e p is y  te  są o b o 
w ią z u ją c e  w  s ie c i h a n d lu  u s p o łe c z n io n e g o  i  p o w in n y  b y ć  
zn an e  n ie  ty lk o  a p a ra to w i h a n d lo w e m u , a le  i  o d b io rc y  
i  m uszą  b y ć  p o d s ta w ą  z a w ie ra n y c h  u m ó w  na  d o s ta w y  o ra z  
p o d s ta w ą  k o n t r o l i  r e a l iz a c j i  t y c h  u m ó w . Część d ru g a  za
w ie ra  k r ó tk ie  o p is y  h a n d lo w e  p o s z c z e g ó ln y c h  o d m ia n  o w o 
c ó w  i  w a r z y w  o ra z  u w a g i co do o k re s u  d o jrz a ło ś c i z b io rc z e j, 
k o n s u m c y jn e j,  o d p o rn o ś c i na  t r a n s p o r t  i tp .  Część ta  n ie  
je s t  o b o w ią z u ją c a , lecz  m a  je d y n ie  c h a ra k te r  p o m o c n ic z y .

P o n ie w a ż  ty m c z a s o w e  n o rm y  ja k o ś c io w e , s ta n o w ią c e  je 
d y n ą  p o d s ta w ę  do  o c e n y  ja k o ś c io w e j to w a ró w  w  o b ro c ie , 
p rz y  o p is ie  p o s z c z e g ó ln y c h  w y b o ró w  p o w o łu ją  się  n a  c e c h y  
o d m ia n o w e  o w o c ó w  i w a rz y w  — część d ru g a  b ro s z u ry  b ę 
d z ie  p o m o cą  p rz y  k o n t r o l i  p ra w id ło w o ś c i o d ró ż n ia n ia  p o 
szcz e g ó ln y c h  o d m ia n .

B ro s z u ra  ze w z g lę d u  n a  s w ó j c h a ra k te r  m oże  b y ć  w y k o 
rz y s ty w a n ą  p rz e z  z a o p a trz e n io w c ó w  i  m a g a z y n ie ró w  p rz e d 
s ię b io rs tw  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o .

D  l a c z
1. K ie ro w n ic y  zak ładów  gastronom icznych PSS „J e d 

ność“  w  L u b a rto w ie  w yzn aczy li na w ydaw an ie  ob ia 
dów te rm in  od godziny 12 do 15, w iedząc, że o lb rz y 
m ia  w iększość konsum entów  kończy pracę w  godzi
nach od 15 do 16? Rzecz jasna, że konsum enci c i nie  
mogą ju ż  dostać tańszych dań obiadow ych.

s i q ż k i
U bytk i towarowe branży ogrodniczej w  handlu 

uspołecznionym — m gr K . Spóż. P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  
Gospodarcze, W arszaw a 1952.

B ro s z u ra  „ U b y t k i  to w a ro w e  b ra n ż y  o g ro d n ic z e j w  h a n d lu  
u s p o łe c z n io n y m “  z a w ie ra  c z te ry  części. W  części p ie rw s z e j 
o m a w ia  a u to r  z a g a d n ie n ie  u b y tk ó w  n a tu ra ln y c h ,  ic h  d e f i 
n ic je ,  p rz y p a d k i,  w  k tó r y c h  n ie  o b lic z a  się u b y tk ó w  n a 
tu r a ln y c h ,  o p e ra c je , p r z y  k tó r y c h  u b y t k i  te  p o w s ta ją  o raz  
w s k a z a n ia  szczegó łow e  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  fa z  o b ro tu .

Część d ru g a  o m a w ia  p o s tę p o w a n ie  p r z y  u ja w n ia n iu  i  l i 
k w id a c j i  u b y tk ó w  i  z a w ie ra  sze reg  p r a k ty c z n y c h  p rz e p is ó w  
z w ią z a n y c h  z ty m  z a g a d n ie n ie m . Część trz e c ia  — o b o w ią z u 
ją c e  ta b lic e  ty m c z a s o w y c h , je d n o li ty c h ,  m a k s y m a ln y c h  n o rm  
u b y tk u  n a tu ra ln e g o . Część c z w a rta  — o b o w ią z u ją c e  z a rz ą 
d zen ia  w  s p ra w a c h  u b y tk ó w  to w a ro w y c h  b ra n ż y  o g ro d n ic z e j 
— z a w ie ra  p rz e p is y  p ra w n e .

B ro s z u ra  m oże  odd a ć  duże  u s łu g i w  a p a ra c ie  ż y w ie n ia  z b io 
ro w e g o  s łużą c  ja k o  p o r a d n ik  z d z ie d z in y  k s ię g o w o ś c i, a d 
m in is t r a c j i  m a g a z y n o w e j i  k o n t r o l i .

N a le ż y  w ię c  s tw ie rd z ić ,  że o b ie  o m ó w io n e  b ro s z u ry  s ta 
n o w ią  c e n n y  m a te r ia ł  i  że u k a z a n ie  s ię  ic h  z a p e łn iło  znaczną  
lu k ę  w  nasze j l i t e r a tu r z e  g os p o d a rc z e j.

e g o ?
2. Gospoda „K o le jo w a “  w  L u b lin ie  uparc ie  w sk rze 

sza czasy Zag łoby i  do w in a  podaje jedno litrow .e  ku fle  
zam iast k ie liszków ?

3. Dlaczego w  k a w ia rn i „P o lo n ia “  w  W arszaw ie od 
dwóch la t rem o n tu je  się ub ikacje? I  dlaczego od dwóch  
la t z je d n e j u b ik a c ji ko rzys ta ją  kob ie ty  i  m ężczyźn i? 
Cóż na to inspekc ja  san itarna?

W  y  d a w  c a: P O LS K IE  W Y D A W N IC T W A  GOSPODARCZE. Przedsiębiorstwo państwowe
W arszawa, u lica  Poznańska 15. T e le fon 7-36-46 w ew . 11.

R E D A G U JE  K O L E G IU M . Adres re d a k c ji: W arszawa 1, u l. Hoża 35 ( I I I  p ię tro), te l. 7-39-28.
G odziny przy jęć  in te resan tów  od 10— 14.

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p renum eratę  p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe oraz listonosze. 
P renum era ta  roczna 72 zł, —  pó łroczna 36 zł, •— k w a rta ln a  18 zł.

Z a m ó w ie n ie  P W G  C P i-P /C -50/53 d n . 2.1.53. P o d p is a n o  do  d r u k u  14.11.53. D r u k  u k o ń c z o n o  d n . 23.11.53.
N a k ła d  4002. A r k .  w y d .  2,9. P ap . d ru k .  sa t. k l .  V I I  A i  60 gr'. Z a k ł.  G ra f. i  W y d a w n . D o m  S ło w a  P o ls k ie g o . Z . 559/C. 4-B-13105.

Cena egz. poj. 3,— zł.
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